
fc. Bołotow
przyjął senatora łJSA 
M. Smith

MOSKWA (PAP)
Dnia 26 października pier­

wszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów i mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przy­
jął senatora USA panią M. 
Smith, która przybyła do 
Moskwy z nieoficjalną wizy­
tą.

Czwarta grupa
wi8lkopo'skich pionierów 

stanęła do walki 
z odłogami

W dniu 27 bm. wyjechała 
z Poznania nowa — czwarta 
z kolei — grupa uczestników 
młodzieżowego zaciągu pionier 
skiego. 80 młodych chłopców 
i dziewcząt ze szkół i zakła­
dów pracy Wielkopolski roz- 
pocznie pracę w województwie 
szczecińskim — w powiatach 
Goleniów i Gryfin.

Wśród pionierów, którzy o- 
puścili świeżo Poznań, znaj­
dują się: młode małżeństwo 
Teresa i Zenon Kurkowiako- 
wie z MPK w Poznaniu, ro­
botnik z poznańskiej .Malty" 
— Andrzej Kodyniak oraz Bo­
lek Pierzchała — rachmistrz 
z Ostrowskich Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go (ch)

■ C°raz lepsze warunki leczenia 
® Dwukrotnie więce j łóżek w szpitalach

niż przed wojną

Z każdym rokiem poprawia s ę

opieka zdrowotna nad ludnością

Goście z N^D w Poznaniu

Narodom potrzebne sq 
. przyjaźń i pokój

Na lotnisku powitał gości niemieckich z NRD członek Pre­
zydium WRN ob. Piotrowski. Odpowiedział Rudolf Jahn, 
przewodniczący drezdeńskiej rady narodowej.

„Jesteśmy szczerze wzruszeni serdecznym przyjęciem, jakie 
nam zgotowaliście — powiedział kierownik delegacji. — Sądzę, 
że nasza wizyta przyczyni się do dalszego pogłębienia współ­
pracy i przyjaźni międźy obu naszymi narodami. Dlatego 
pragnę wyrazie w imieniu nas wszystkich gorące podziękowa­
nia za słowa przyjaźni."

Z lotniska goście udali się 
do hotelu ,. Orbisu". Dwóch 
członków delegacji należy do 
świata literatury, są to Man­
fred Streubel, poeta i redaktor 
czasopisma Jungę Welt“ i 
Guenter Cwojdrak, krytyk i 
redaktor niemieckiej „Twórczo 
ści“ — „Neue Deutsche Litera­
tur". Erna Krahn, to działacz­
ka Związku Kobiet Demokra­
tycznych, a 22 letni Dieter 
Weihard, to „bohater pracy", 
jeden z najlepszych w NRD 
traktorzystów’, aktywista FDJ.

Rudolf Jahn, z którym pro­
wadzimy krótką rozmowę, był 
długoletnim więźniem faszy­
stowskich obozów Sześć lat

Pewsat gostyński 
włamał iniesłsczny pian 
SKupu żywca

W dniu 2B bm. - jako pier­
wsi w naszym województwie 
zameldowali - wykonaniu mie­
sięcznego planu skupu żywca 
chłopi powiatu gostyńskiego 
Powiat ten przoduje również w 
realizacji rocznego planu od 
staw żywca, mając za okres 
t zeoh kwartałów plan zreali­
zowany w 74 proc.

Aktyw powiatu rruędzychodz 
kiego zorganizował również w 
o^atnim czasie kilka zbioro 
wych transportów żywca. W 
len sposób powiat Międzychód 
znajdujący się do niedawna na 
estatnim ipW«co w realizacji 
rocznego planu skupu żywca, 
Wyprzedził oowiat obormeki 
W dowIppD ostrowskim, nale­
żącym także do maruderów 
zorgan'zowano w tych dniach 
zbiorowy transport z dwóch 
sromad gminy Czekanów. Chło 
pi z Franklircwa i Biskupic 
dostarczyli tego dnia 57 sztuk 
trzody chlewnej, w tym 38 
sztuk o łącznej wadze 2820 kg 
w ran ch obowiązkowych do 
staw. Do zoruanizowania trans­
portu orzycz^niii sie tam m. In. 
delegat gminny Ministerstwa 
Skuru — Cich°rski i referent 
GS — Kędzierski.

W gminie Zaniemyśl, powia­
ty średzkie” ~-’rie w dniu 26 
bm odstawiono w zbiorowym 
transporcie do punktu skupu 
8054 kg żywca, kilku rolników 
Wykonało swó? roczny plan do­
stawy. * Ą 7.
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Przyjęcie propozycji ZSRR
ułatwi osiągnięcie porozumienia

w sprawie rozbrojenia
Minister Wyszyński przemawiał 

w Komisji Politycznej NZ
W toku dyskusji w Komisji Politycznej Zgromadzenia 

Ogólnego NZ nad sprawą redukcji zbrojeń i zakazu broni 
masowej zagłady zabrał głos szef delegacji radzieckiej wice­
minister Wyszyński, który oświadczył m. in.:
— W sprawie redukcji zbro­

jeń i sił zbrojnych oraz zakazu 
broni atomowej, wodorowej 1 
innego rodzaju broni masowej 
zagłady osiągnięto obecnie zbił 
żenie miedzy stanowiskiem 
Związku Radzieckiego a stano-

przebył w Buchenwaldzie ra­
zem ze znanym w Wieikopolsce
— posłem Izydorczykiem. 

„Szczególnie interesuje mnie
— mówi — odbudowa Starego 
Miasta w Warszawie, bo nasze 
Drezno też wyglądało po woj­
nie okropnie. Bezsensowny, 
straszliwy nalot amerykańskich 
superfortec zburzył drogocenne 
zabytki budownictwa, które te­
raz mozolnie dźwigamy z ruin; 
choć nie w takim, jak wy — 
polskim tempie. Zdumiewaliśmy 
się szybkością budowy Nowej 
Huty pod Krakowem. Z puste­
go pola uczyniliście już potęż­
ny ośrodek przemysłowy!“

Erna Krahn i Manfred 
Streubel interesują się histo­
rią. Opowiadamy więc im o re­
wolucyjnej walce chłopów wiel­
kopolskich w czasie Wiosny Lu­
dów, o współpracy polskich 
łemokratów i rewolucjonistów 

niemieckimi, o walce ludu 
poznańskiego o wolność w nie­
dawnej przeszłości.

W przyjacielskiej atmosferze 
wymieniamy zdania, pytamy o 
wrażenia z Warszawy. „Nasz 
Berlin — powiada Ema Krahn
— nie jest taki jak Warszawa, 
lecz cieszymy się, że w nowych 
dzielnicach, jak na przykład w 
Stalinallee, jest naprawdę pięk 
ny. Buduje się dużo. Tam wi­
dać tak samo, jak w Warsza­
wie, że narodom potrzebna jest 
orzyjaźń i pokój".

Wczoraj w małej auli UP 
odbyło sie spotkanie poznań­
skiego świata naukowego i 
młodzieży szkół wyższych z 
przybyłą do Poznania nie­
miecka delegacją z NRD, 
Gości niemieckich powitał za 
stępca rektora prof. dr Sz. 
^zczeniowski, poseł na Sejm. 
Po przemówieniach strony 
polskiej zabrał głos przewod­
niczący delegacji R. Jahn, 
który mówił o potrzebie za­
cieśniania stosunków pomię­
dzy Niemiecka Republiką De 
mokratvczną i Polską Ludo­
wa. co naiłatwiei da sie osiąg 
nąć na drodze zbliżenia kul­
turalnego Idziemy — mówił 
dr Jahn — wspólną drogą i 
wspólnie musimy walczyć o 
:deałv demokratyczne.

Po części oficjalnej odbyło 
się w gabinecie rektora ze 
branie towarzyskie. Wieczo­
rem delegacja niemiecka była 
na przedstawieniu w Operze.

ELKOPOISKI

wiskiem państw zachodnich. 
Znalazło to wyraz w fakcie, że 
jako podstawę konwencji mię­
dzynarodowej, której zawarcie 
proponuje Związek Radziecki, 
zaleca się wziąć francusko-an­
gielskie propozycje z 11 czerw 
ca 1954 r. Tym też należy tłu­
maczyć ważną okoliczność, że 
przedłożony Komis] i przez de­
legacje kanadyjską projekt re­
zolucji stał sie obecnie projek­
tem 5 delegacji — Kanady, 
USA. Anglii. Francji 1 ZSRR.

A. J. Wyszyński oświad­
czył, że projekt radziecki 
oodobnie iak memorandum 
francusko-angielskie proponu- | 
la, aby redukcja zbrojeń 1 sil ! 
zbrojnych została dokonana 
przy uwzględnieniu poziomu z 
31 grudnia 1953 roku. Jasne 
jest więc, że również w tej 
sprawie stanowisko ZSRR z 
jednej strony oraz stanowisko 
Francji i Anglii z drugiej są 
identyczne.

A. J. Wyszyński zazna­
czył, że propozycja dotycząca 
pierwszego stadium redukcji 
zbrojeń, przewidująca reduk­
cję zbrojeń o pierwsze 50 pro­
cent uzgodnionych norm i u- 
tworzenie tymczasowej komisji 
kontrolnej, wysunięta została 
przez rząd radziecki w celu 
zbliżenia stanowiska ZSRR i 
stanowiska mocarstw zachod­
nich.

Związek Radziecki — ośwlad 
czyi A J. Wyszyński — uważa 
w dalszym ciągu, że osiągnię­
cie porozumienia w sprawie 
bezwzględnego wyrzeczenia się 
przez państwa używania broni 
atomowej, jako doniosłego kro 
ku w kierunku całkowitego za- 
Kazu broni atomowej 1 wyeli­
minowania tej broni ze zbrojeń 
państw, miałoby wielkie zna­
czenie dla ułatwienia i przy­
spieszenia realizacji wszystkich 
posunięć przewidywanych w 
proponowanej przez Związek 
Radziecki konwencji.

Powracając w związku z po­
wyższym do kwestii terminu 
uruchomienia stałego między­
narodowego organu kontrolne­
go, A. Wyszyński zwróci! się 
do przedstawicieli państw za­
chodnich z zapytaniem, czy 
godzą się oni, aby podjęcie kro 
ków w kierunku redukcji zwy­
kłych zbrojeń 1 zakazu broni 
masowej zagłady było równo­

czesne z uruchomieniem stałego 
międzynarodowego organu kon 
trolnego. Jeżeli państwa za­
chodnie godzą się na to, 
wówczas odpadną przeszkody, 
aby stały międzynarodowy or­
gan kontrolny zaczął funkcjo­
nować z chwilą rozpoczęcia re­
alizacji planu redukcji zbrojeń 
1 zakazu broni atomowej.

— Muszę zaznaczyć — po­
wiedział A. Wyszyński — że 
Związek Radziecki Jest za tym, 
aby porozumienie w sprawie 
funkcji 1 pełnomocnictw orga­
nu kontrolnego — Jako część 
składowa .Jednolitej konwencji 
międzynarodowej — była o- 
slągnięte przed rozpoczęciem 
realizacji programu redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej w drodze podpisania współ 
ne; konwencji > międzynarodo­
wej.

W zakończeniu A. J. Wy­
szyński oświadczył, Iż uważał

za konieczne podkreślić w 
swym przemówieniu doniosłe 
znaczenie propozycji radziec­
kich, opartych na memoran­
dum francusko-brytyjskim i dą 
żył do ułatwienia osiągnięcia 
porozumienia w sprawie re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej, co ma tak wyjątko­
we znaczenie dla utrwalenia 
pokoju i zapewnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Związek Radziecki dąży do u- 
latwienia osiągnięcia porozu­
mienia w danym problemie i o- 
czekuje odpowiednich kroków 
ze strony mocarstw zachod­
nich.

344 statki unieruchomione

Strajk brytyjskich dokerów
się

Zamarł ruch w 8 największych portach Anglii
LONDYN (PAP)
Czwarty tydzień trwa z nie­

słabnącą siłą strajk dokerów 
londyńskich. W poniedziałek 
do strajku przyłączyło się 
przeszło 500 dokerów w Man 
chesterze. W ten sposób strajk 
ogarnął Już 8 największych 
portów Anglii 1 blisko 44 000 
dokerów Liczba statków unie 
ruchomionych w portach bry­
tyjskich wynosi 344, tj. o 24 
statki więcej niż w sobotę Po­
nadto 100 statków oczekuje na 
remont w stoczniach londyń­
skich, gdzie 8000 robotników 
strajkuje Już od pięciu ty­
godni

Prawicowe kierownictwo
związku transportowców rozwija 
gorączkową akcje, usiłując na­
kłonić dokerów, by powrócili do 
pracy. Odpowiedzią na to jest 
zdecydowana postawa strajkują­
cych którzy gotowi są walczyć 
aż do zwycięstwa.

We wtorek minister pracy — 
Monkcton wygłosił przemówie­
nie w Izbie Gmin informując de 
putowanych o wysiłkach rządu 
w celu przerwania strajku. Rząd 
w dalszvm ciągu odkłada decyzje

Włochy czczą
pamięć Chopina

Włoskie Towarzystwo Współ­
pracy Kulturalnej z Polską 
zorganizowało ostatnie cykl 
koncertów dla uczczenia 105 
rocznicy śmierci Chopina.

Szczególnie uroczysty był 
koncert w Rzymie 21 bm Wiel 
ka sala „Teatro Eliseo" była 
przepełniona.

WARSZAWA (PAP)
Przeciętnie co godzinę 

jedno nowe łóżko w szpi­
talach, codziennie jedna no­
wa placówka służby zdro­
wia w mieście lub na wsi — 
oto niektóre dane ilustrujące 
tegoroczne tempo rozwoju 
polskiej służby zdrowia.

Największego wysiłku in­
westycyjnego dokonano w br. 
w dziedzinie szpitalnictwa. W 
pierwszym półroczu oddano 
do użytku ponad 5 tys. no­
wych łóżek w szpitalach. 
Dzięki temu liczba miejsc w 
tych zakładach jest już obec­
nie ponad dwukrotnie więk­
sza niż przed wojną. Z koń­
cem br. liczba łóżek w szpi­
talach większa będzie w po­
równaniu z rokiem poprzed­
nim o ponad 9 tysięcy.

Bardzo poważnie rozszerzy­
ła się też w bieżącym roku o- 
pieka zdrowotna nad ludnoś­
cią wiejską, przed wojną naj­
bardziej zaniedbana. W chwi­
li obecnej w wiejskich pla­
cówkach leczniczych pracuje 
o 300 lekarzy więcej niż na 
początku br. Łącznie z izba­
mi porodowymi, które już od­
dano w tym roku do użytku, 
przybędzie na wsi do końca 
bież, roku ok. 80 nowych izb 
porodowych oraz wiele in­
nych placówek leczniczych. 
Dzięki rozbudowie placówek 
służby zdrowia wieś polska w 
końcu br. posiadać będzie m.

*

Oto ci, którzy 
wbrew woli naro­
dów postanowili 
wskrzesić odweto­
wy Wehrmacht i 
włączyć Niemcy 
zachodnie do agre­
sywnego paktu at­
lantyckiego. Na 
zdjęciu: Mendes-
E rance, Adenauer, 
Eden, Dulles w 
czasie .narad pary­

skich.

*

użycia wojska do pracy w por­
tach w obawie, że strajk roz­
szerzyłby się wówczas na pozo­
stałe porty brytyjskie ora.z na 
inne gałęzie przemysłu.

Brytyjska klasa robotnicza, so 
lida ryzując się ze strajkującymi 
dokerami, zorganizowała szeroką 
akcję pomocy. Ze wszystkich 
stron Anglii napływają pienią­
dze i żywność, które są rozdzie­
lane między rodziny dokerów.

Jak Już podawaliśmy, w 
dniach 29 i 30 bm. Poznań 
będzie gości! około 500 po­
stępowych rolników — miczu- 
rlnowców z pięciu woje­
wództw. Omówią oni zagadnie 
nie bazy paszowej, zwłaszcza 
sposoby i metody właściwego 
zagospodarowania łąk i past­
wisk W zjeźdzle, organizo­
wanym przez Wojewódzki Za­
rząd ZSCh w Poznaniu wezmą 
m in. udział: Bernard Andro- 
włak — przewodniczący koła 
miczurinowskiego przy spół­
dzielni produkcyjnej w Kromo 
licach, pow Krotoszyn Kazi­
mierz Drygas z Krotoszyna, o- 
raz Stefan Staszak z Trzebl- 
sławek w powiecie średzkim

Bernard Androwlak jest 
spółdzielczym księgowym a 
przy tym zamiłowanym rolni­
kiem Przeprowadza liczne do­
świadczenia mające głównie 
na względzie zwiększenie ilości 
pasz dla sporej ilości Inwen-

Przed drugim zjazdem pionierów
postępu w rolnictwie

in. trzykrotnie więcej ośrod­
ków zdrowia niż przed wojną 
oraz o przeszło tysiąc punk­
tów aptecznych więcej niż 
przed dwoma laty.

O ogromnym rozwoju lecz­
nictwa zapobiegawczego
świadczy m. in. szybki wzrost 
liczby wszelkiego rodzaju po­
radni lekarskich, jak np. po­
radni dla matki i dziecka, po­
radni przeciwgruźliczych itd. 
W chwili obecnej w mieście i 
na wsi czynnych jest ponad 
9300 tego rodzaju placówek.

Mewa spółdzielnio 
18 w pow. Konin

powstała

w Woli Spiawieckiej
W dniu 25 bm. 10 przo­

dujących rolników z gro­
mady Wola Spławiecka (po 
wiat Konin) zorganizowało 
spółdzielnię produkcyjną 
II typu. Obszar nowego go­
spodarstwa wynosi blisko 
100 ha. Jest to 18 spół­
dzielnia w powiecie koniń­
skim, a 8 zorganizowana w 
październiku w wojewódz­
twie poznańskim. Przewod­
niczącym nowej spółdzielni 
wybrano wzorowego rolni­
ka Bolesława Jaszczaka.

Cztmgkaiszekowskie
okręty
„poiuif na rybaków

PEKIN (PAP)
W okresie między 1 a 13

października czangkalszekow- 
skie okręty wojenne zagarnęły 
przeszło 20 łodzi z 80 ryba­
kami, dokonywującymi poło­
wów w pobliżu wyspy Piszań 
1 prowincji Czeczian. Dnia 12 
bm. pirackie okręty kliki 
Czang Kai-szeka usiłowały za­
garnąć kilka łodzi w pobliżu 
Szitan, jednakże zostały odpę­
dzone przez artylerię armii 
ludowej.

Strzały nortczas wiecu

Zamach
na egipskiego premiera

W dniu 26 bm. dokonano w 
Aleksandrii zamachu na życie 
premiera Egiptu Gamal Abdel 
Nassera.

Nasser przemawiał w Ale­
ksandrii na wiecu zwołanym z 
okazji podpisania egipsko-an- 
gielskiego układu w sprawie 
baz brytyjskich w strefie Kana*- 
łu Sueskiego. Zamachowcy od­
dali do Nassera kilka strzałów, 
jednakże żadna z kul nie tra­
fiła premiera. Policja areszto­
wała dwóch zamachowców. Do­
konano również wielu areszto­
wań wśród członków stowarzy­
szenia „Braci Muzułmańskich".

tarza spółdzielczego. Zajmuje 
się on m. in. uprawą komoni­
cy, tefu abisyńskiego i wielu 
odmian kukurydzy

Największym zainteresowa­
niem Drygasa — nauczyciela 
i przewodniczącego kola ’r ,iczu 
rinowskiego w Krotoszynie 
cieszą sie ba we! a t sorgo. 
Udało mu się wyhodować ba­
wełnę Stary miezurinowiec — 
chętnie dzieli się swym boga­
tym doświadczeniem z chłopa­
mi z okolicy

Stefan Staszak prowadzi 
doświadczenia z nowymi roś­
linami oleistymi i okopowymi 
Ma on poważne osiągnięcia w 
uprawie soji krokoszu kapu­
sty ahisyńskiej i słonecznika.

Zjazd przyczyni się nie­
wątpliwie do rozpowszechnię 
nia nowych metod hodowli ro­
ślin specialnych które z kolei 
umożliwią podwyższenie oro- 
dukcji roślinne) i hodowlanej

(M)



Zwycięstwo polskiej sztuki

Występy „Mazowsza" podbiły Paryż
Piosenki naszego zespołu 

zadomowiły się na ulicach stolicy Francji

Apel Oniwersyteta M^rii Gurie-SkłodowsRiej
do wszystkich wyższych uczelni 

3 instytutów naukowych w Polsce

WARSZAWA (PAP)
W dniu 28 btn. w Minister t vie Kultury i Sztuki odbyła 

się konferencja prasowa z ud.: i Jem kierownictwa i członków 
Państwowego Zespołu Ludowego Pieśni l Tańca „Mazowsze**, 
który w tych dniach powrócił do kraju po poważnych suk 
cesach artystycznych odniesionych we Francji.

Na wstępie konferencji mi- zentowanie polskiej sztuki za 
nister kultury i sztuki W. So- granicą, za wielki wysiłek, któ- 
korski podziękował kierownic- ry pomimo usiłowań wrogich 
twu Zespołu w osobach prof. kół reakcyjnych, doprowadził 
Tadeusza Sygietvńsk;ego, Miry do pełnego sukcesu artystycz- 
Zimińskiej, dyr. Z. Dworaków- nego.
skiego oraz wszystkim człon- i Następnie kierownicy Zespo- 
kom Zespołu za godne zaprę- ju j jego członkowie podzielili 
•--------------------------------------- się z przedstawicielami

Tragiczne skutki 
gwałtowną; burzy 
we Włoszech

RZYM (PAP)
Obszar Włoch między Nea­

polem a Salerno został nawie­
dzony gwałtowną burzą, któ­
ra spowodowała ogromne zni­
szczenia oraz pochłonęła wiele 
ofiar. Jak donosi prasa, liczba 
ofiar wzrosła do 272 osób, 
przeszło 170 osób zaginęło, a 
około 5000 — znajduje się 
bez dachu nad głową. Ogrom­
na ilość budynków znajdują­
cych się na tym obszarze za­
waliła się i pod gruza­
mi znalazły śmierć dziesiąt­
ki osób, których Jeszcze nie 
wydobyto. Tak więc, ostatecz­
na liczba ofiar będzie dużo 
większa. Ulewne deszcze wy­
wołały obsunięcie się góry mię 
dzy miastami Nocera i Amalfl. 
Lawina kamieni zasypała sze­
reg dróg oraz przerwała po­
łączenia telefoniczne. Akcja 
ratunkowa z powodu błotniste­
go terenu Jest bardzo utrud­
niona

List z Winnejgóry
Droga Redakcjo!

Winnagóra, 26. X. 1954 r.

sołtys nauczyciel

Czytamy często w „Głosie Wielkopolskim'* różne arty­
kuły’ o wsi i nieraz drukowaliście też listy chłopów ze 
spółdzielni produkcyjnej, albo indywidualnej gromady. To 
nas zachęciło, że postanowiliśmy obecnie i my do Was 
napisać. Dużo teraz mówi się, dużo piszecie w gazecie 
o gromadzkich radach narodowych i wyborach. Chcemy 
Wam opisać, co myślą o tych sprawach ludzie u nas w 
Winnej górze

Na początku pytamy Was, czy wiecie do jakiej gminy 
należy nasza wieś? Pewnie nie, więc wyjaśniamy: Winna- 
góra należy do gminy środa. A piszemy o tym dlatego, 
że od Środy jesteśmy oddaleni o 14 kilometrów Teraz na 
pewno łatwo nam uwierzycie, jak wiele zadowolenia i ra­
dości sprawiła nam wiadomość, że według nowego podzia­
łu administracyjnego wsi, siedziba gromadzkiej rady na­
rodowej będzie tu u nas w Winnej górze.

Inaczej się będzie żyło u nas, i w Chociczy, i w Ołaeze- 
wie. Grójcu. Wiośnie, Czarnympiątkowie, Starkówcu. Bo 
te 12 czy 14 kilometrów do aminy musiało wielu z na,s (jak 
sołtysi, radni, no i w ogóle ludzie z jakimiś sprawami) 
przebywać dwa, trzy, a nieraz i cztery' razy w tygodniu. 
A trzeba Wam wiedzieć, że kolei my do środy nie mamy, 
wie” by1 ko pozostaja ram rowery, albo iść piechotą.

Ale ile to czasu się marnowało! Od 5 grudnia bedzie 
inaczej. Wybierzemy gromadzką radę narodową, będzie­
my mieli władzę u siebie we wsi, na miejscu. Dla nowej 
rady przygotowujemy lokal w dawnym pałacu hrabiego 
Mańkowskiego

A jak rada narodowa będzie u nas we wsi i będą w niej 
ludzie z okolicy przez nas wybrani, dzielni — to łatwiej 
się nam będzie żyło i łatwiej pokonywało trudności. Do 
zrobienia jest u nas przecież niemało!

Weźmy spółdzielnię produkcyjną w Winnejgórze. Pra­
cuje coraz lepiej. Po dwóch latach spółdzielcy maja 
60 sztuk byd’a. 15 macior, 4 knury zarodowe i bhsko 100 
świń, mają też stado 300 kur. Dniówka tego roku zapo­
wiada się znowu wyższa niż poprzednio. Ale trzeba by uru­
chomić nieczynny młyn, oczyścić stawy i zaprowadzić go­
spodarkę rybną, a przede wszystkim doprowadzić prąd do 
Winnej góry

Z niecierpliwością czekamy na dzień wyborów, 5 grud­
nia. Wielki to będzie dla nas dzień, a myślimy, że i dla 
wszystkich chłopów i ludzi pracy w całej Polsce. Chcemy 
w liście do Waszej gazety wyrazić wdzięczność naszemu 
robotniczo chłopskiemu rządowi i partii. Partia i rząd pro­
wadzą nas do coraz lepszego życia. Dzięki ich pomocy co­
raz lepiej żyje się u nas ludziom. Nasze dzieci nie znaja 
i znać nie będą co to nędza, poniewierka i harówka na 
pańskim.

Przyrzekamy też, że jeszcze więcej będziemy się starali, 
żebv większe były z hektara plony i więcej było mleka
i żywca. , . ,Za mieszkańców wsi Winnagora, pow. Środa
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prasy
swymi wrażeniami.

W czasie trzytygodniowego 
pobytu we Francji „Mazowsze** 
dało 18 występów, które obej­
rzało przeszło 40 tysięcy wi­
dzów. Blisko drugie tyle” ode­
szło od kas bez biletów. Pierw­
sze dni występów były trudne. 
Zespół musiał przeciwstawić 
się wrogim wystąpieniom ze 
strony kół reakcyjnych i kam­
panii oszczerstw prowadzonej 
przez skrajnie prawicowe ga­
zety. Członkowie Zespołu sty­
kali się na każdym niemal kro­
ku z prowokacjami. Zasypywa­
no ich ulotkami, listami, propo­
zycjami kontraktów itp. W cza­
cie przechodzenia artystów po 
przedstawieniach z teatru do 
samochodów — czynione były 
próby brutalnych napaści na 
n’ch, podstawiania specjalnie 
przygotowanych samochodów, 
namawiania i kuszenia wszelki­
mi sposobami óo porzuceń la Ze- 
społu.

Pomimo tych trudności ’ y-
stępy „Mazowsza** podbiły Pa­
ryż. Tysiące ludzi pracy ze 
wzruszającą serdecznością re­
agowały na sztukę polskiego 
ludu. Do entuzjastycznych re­
cenzji w pismach postępowych 
zmuszone były pod koniec wy­
stępów przyłączyć się również 
pisma reakcyjne, które nie mo­
gły przemilczeć wielkiego suk­
cesu polskiego Zespołu. Kon­

r
&u\/'

prze w. spółdz. prod. metrów. (S) ści szpiegowskich.

certy odbywały się przy nie­
zwykłe żywym oddźwięku wy­
pełnionej do ostatniego miejsca 
olbrzymiej sali Palais de Chffil- 
lot. Kolejki przed kasami ura­
stały do niebywałych rozmia­
rów. Ze szczególnie serdecznym 
przyjęciem spotkały się wystę­
py w Nancy i Lille, gdzie wie­
lu Polaków / dawnej „ekono­
micznej" emigracji płakało ze 
wzruszenia w czasie występu.

Serdecznie opowiadali uczest 
nicy występów we Francji o 
spotkaniach z pracownikami te­
atrów francuskich, którzy prze­
praszali polskich artystów za 
szykany ze strony kół faszy­
stowskich 1 gorąco zapewniali 
o swej przyjaźni i sympatii.

Piosenki „Mazowsza** zado­
mowiły się v/ Paryżu. Słyszy 
się je na uń.cach, w metro, nad 
Sekwaną. Trzykrotce audycje 
w radio francuskim. audycja te­
lewizyjna. specjalnie nakręco­
ny film krótkometrażowy, sce­
ny w kronice filmowej, nagra­
nia p’osenck na płyty — oto do­
wody olbrzymiego zaintereso­
wania najszerszych mas ludu 
francusklA»Q występami ..Ma­
zowsza**. Toteż występy te za­
kończone niełatwo wywalczo­
nym zwycięstwem polskiej 
sztuk! — nmoo-yiły. przyjaźń na­
rodów francuskiego i polsjde- 
go przysłużyły się sprawie po­
koju.

Były zbie-g z krafu
i współpracownik amerykańskiego wywiadu

mówi © życiu na Zachodzie
WARSZAWA (PAP)
W 1949 r. Henryk ślosarek 

z Chorzowa zbiegł wraz z żo­
ną z kraju do Niemiec za­
chodnich. Zachodnie radiowe 
tuby propagandowe z „Gło­
sem Ameryki" i „Wolną Eu­
ropą** na czele w tak różo- 1 
wych, pełnych kuszących o- 
bietnic barwach malowały ży­
cie w krajach zachodnich, 

ślosarek uległ tym pod- 
pnym głosom. Ale po 6 la­

tach tułaczki na obczyźnie, 
gdy na własnej skórze dobit­
nie poznał, jak różni się gło­
szony przez imperialistyczną 
propagandę mit łatwego bez­
troskiego rzekomo życia na 
Zachodzie od twardej rzeczy­
wistości — Henryk ślosarek 
zwrócił się do polskich władz 
konsularnych z prośbą o u- 
możllwienie jemu i jego żo­
nie powrotu do kraju. Wła­
dza ludowa przyjęła jego 
prośbę. Wrócił do Ojczyzny 
i do normalnego życia.

Przed kilkoma dniami z ini 
cja*ywy ślosarka odbyła się 
w Stalinogrodzie konferencja 
prasowa, na której opowie­
dział on o swoich przejściach.

Przedwyborczy 
czv» mehorscyjny 
chłopów
gromady Cioska

W związku z uchwałą o no­
wym podziale administracyj­
nym i utworzeniu gromadz­
kich rad narodowych mieszkań 
cy gromady Kosko w pow. 
czarnkowskim podjęli zobowlą 
zanie przeprowadzenia konser­
wacji 5 km rowów melioracyj­
nych.

W Kosko mieścić się będzie 
siedziba przyszłej gromadzkiej 
rady narodowej Wieś ta posia 
da największy obszar łąk w 
powiecie. Dlatego też znacze­
nie prac melioracyjnych na 
łąkach jest wśród tamtejszego 
chłopstwa należycie doceniane.

Do przedwyborczego czynu 
melioracyjnego stanęło w Ros- 
ku 95 chłopów i chłopek, któ­
rzy manifestacyjnie z sołtysem 
Kemnitzem na czele, udali się 
na miejsce pracy. Roboty kon­
serwacyjne trwały przez cały 
dzień. Pod fachowym kierow­
nictwem nadzorcy melioracyj­
nego — Cyryla Wachowiaka i 
instruktora łąkarstwa — Teo­
dora Grzesia oczyszczono rów

Uchodźców Wojennych**. Ale 
organizacja ta %ie tylko nie 
pomagała w ciężkiej doli u- 
chodźcom, lecz«przeciwnie — 
usiłowała wyłudzać od nich 
składki na „jedynie legalny’* 
rząd w Londynie.

„Dla uchodźców nie ma na 
aziei na lepsze jutro, gdyż w 
Niemczech zachodnich otrzy­
manie pracy jest dla nich 
niemożliwością'* — opowiada 
ślosarek.

Ciężką sytuację w obozie 
wykorzystywał wywiad ame­
rykański, werbując uchodź­
ców do roboty szpiegowskiej. 
Niektórych wcielano do woj­
ska i wysyłano na Koreę, 
gdzie wielu zginęło na fron­
cie. ślosarek dał się wciąg­
nąć do współpracy z wywia- 
dem amerykańskim, która po 
legała na przyjmowaniu u- 
chodżców w biurze wywiadu, 
spisywaniu protokołów itp. 
Każdy przybywający z Polski 
poddany zostaje szczegółowe­
mu badaniu, przy czym wy- 

na całej, przewidzianej w zo-jwiad amerykański usiłuje wy 
bowiązaniu, przestrzeni 50001 ciągnąć maksimum wiadomo

Wkrótce 
nowe, pięknie osiedle

na 14000 mieszkańców
GDAŃSK (PAP)
Z okien zabytkowego sta­

romiejskiego ratusza gdańskie 
go widać rozległy odgruzowa­
ny teren 1 charakterystyczne 23 l 24 bm„ rektor i s&siaA 
trójnogie wieże wiertnicze.; UMCS zwrócili się do wszyst 
Tutaj jeszcze w bież, roku roz j kich wyższych uczelni i insty 
pocznie się budowa osiedla , tutów naukowych w Polsce z 
mieszkaniowego „Północ**, ob j następującym apelem: 
liczonego na 14 tys. mieszkań 
ców.

Ogółem na terenie osiedla 
„Północ" wykonano już 58 
wierceń, ra. In. w miejscu, 
gdzie powstanie biblioteka 
miejska, szkoła muzyczna, 
stoczniowy Dom Kultury na 
1200 osób, hala sportowa i 
liceum telekomunikacyjne o- 
raz tam, gdzie wyrosną bloki 
mieszkalne liczące łącznie 9 
tys. izb.

Sesio
jugosłowiańskiego
^orlcsmenłn

MOSKWA (PAP)
25 bm. na. wspólnym posie­

dzeniu obu Izb Skupsztyny 
jugosłowiańskiej odbyła się 
debata nad referatem prezy­
denta THo.

Po dyskusji na wniosek de­
putowanego W. Ribnikara u- 
ch walono rezolucję, która 
gło<si, że Skupsztyna aprobuje 
zasady polityki zagranicznej, 
zawarte w referacie prezy­
denta.

„Po przekroczeniu granicy 
do Niemiec zachodnich zo­
staliśmy aresztowani przez 
policję i zamknięci w więzie­
niu, a później odesłani do o- 
bozu DP** — opowiada ślo­
sarek, a następnie opisuje 
warunki, w jakich znalazł się 
w obozie Markt Duebarkt. W 
ciasnych, barakowych klit­
kach obozu gnieździło się po 
30 mężczyzn, kobiet i dzieci.
2 i 3-piętrowe zapluskwione 
prycze bez pościeli — koce 
zawszone. Na 400 osób w obo­
zie — 1 umywalnia, wyży­
wienie poniżej krytyki.

„Nigdy nie byłem w obozie
koncentracyjnym, tylko o i major 
tych obozach słyszałem lub | wiadu 
czytałem — mówi ślosarek, wkręcić się do wywiadu nie- 
ale zdawało mi się, że jedyną mieckiego po to, abym mógł
różnicą między obozem kon 
centracyjnym a tym, w któ­
rym się znalazłem, było to, że 
w Markt Duebarkt nie było 
krematorium".

Nędza w obozie zmuszała 
jego mieszkańców do upra­
wiania kłusownictwa i kra­
dzieży w okolicznych wios­
kach. Kończyło się to prze­
ważnie aresztowaniem i są­
dem, który nie bawił się w 
sentymenty z obcokrajowca­
mi — szczególnie Polakami.

W latach 1951—1952 skon­
centrowano uchodźców w je­
szcze cięższych warunkach 
w obozie Walkę pod Norym­
bergą. Istniała tam organiza-
cja emigracji londyńskiej pod !ju, który opuścił w nadziei 
nazwą „Zrzeszenie Polskich j znalezienia na Zachodzie zbyt

WARSZAWA (PAP)
W czasie uroczystości 10- 

lecia Uniwersytetu Marii Cu­
rie-Skłodowskiej w Lublinie, 
które obchodzone było w dn.

„W wykonaniu uchwał II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej powołano 
do życia Wyższą Szkołę Rol­
niczą w Szczecinie.

Władza ludowa zabezpiecza 
potrzebne Szkole środki. Jed­
nakże pracownicy nauki wszy 
stkich szkół wyższych i in­
stytutów naukowych mają 
niewątpliwie ambicję, aby 
najmłodsza uczelnia — pierw 
sza Wyższa Szkoła Rolnicza 
utworzona po II Zjeździe, by­
ła i ich dziełem, aby nowa 
uczelnia jak najszybciej uzy­
skała to wszystko, co zazwy­
czaj bywa dorobkiem wielo­
letniej pracy.

Ukonkretniając to dążenie 
senat i rektor Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie, pierwszej wyższej 
uczelni powołanej do życia 
w Polsce Ludowej, wzywa 
wszystkie wyższe szkoły i in­
stytuty naukowo-badawcze do 
udzielenia Wyższej Szkole 
Rolniczej w Szczecinie, naj­
młodszej uczelni Polski Ludo­
wej, pomocy w opracowaniu 
projektów i planów rozwoju 
uczelni, w powiększeniu ob­
sady kadrowej w miarę roz­
woju organizacyjnego Szkoły, 
w kompletowaniu aparatury

Kim byli ci ludzie, którzy 
uciekali z Polski?

„Jak nie złodziejami, to 
bandytami — stwierdza ślo- 
sarek. — Przez cały czas po­
bytu w obozie nie spotkałem
ani jednego Polaka, który „
mógłby oświadczyć, że jest 
uchodźcą politycznym.** 

ślosarek — jak mówi — 
zgodził się na współpracę z 
wywiadem amerykańskim, a- 
by „jakoś żyć**, ale wymaga­
nia jego amerykańskich 
zwierzchników rosły. Nie wy­
starczała im praca biurowa.

„W grudniu 1952 r. — kon­
tynuuje ślosarek — mój szef,

amerykańskiego wy- 
— Kovacs polecił mi

informować Amerykanów o 
tym co się tam dzieje*’.

Ale ślosarek poznał już ro­
botę w wywiadzie na tyle, 
aby zorientować się, jak ry­
zykowna jest tu praca i od­
rzucił te propozycje.

„Odmówiłem, bo nie chcia- 
łem ryzykować. Mjr Kovacs 
spoliczkował mnie za to i 
„radził4*, abym jak najszyb- 
ciej zaczął mu donosić co się 
dzieje w biurze niemieckiego 
wywiadu**. Zapędzony w śle­
py zaułek nieustannym szan­
tażem wywiadu amerykań­
skiego — decyduje się na po­
nowną ucieczkę — tym ra­
zem w drugą stronę, do kra­

ku i dolarów, a zamiast czego 
znalazł głód i drogę zdrady. 
W styczniu 1P53 r. ucieka z 
obozu do Belgii, gdzie zgłasza 
się do polskich yładz konsu­
larnych z prośbą o opiekę i 

j umożliwienie powrotu do 
kraju.

„Teraz po powrocie do kra­
ju inaczej już patrzę na ży­
cie. Szybko wyleczyłem się ze 
złudzeń, jakie miałem jadąc 
na Zachód" — stwierdza ślo­
sarek.

Ale nie zawsze udaje się 
wrócić na prostą drogę.

,,W 1952 r. — wspomina Ślosa­
rek — poznałem takiego uchodź­
cę ze śląska, nazwiskiem Kowal­
ski. sam go przesłuchiwałem — 
gdy przyjechał do Niemiec, gdy 
był badany przez US Commision. 
Opowiadał niestworzone historie 
o tym, jak w Polsce dzieci umie 
rają z braku mleka. Potem US 
Commision chciala go zwerbować 
na stałe i jako szpiega przerzu­
cić na teren Polski. Kowalski od 
mówił, ale ciągle trząsł się ze 
strachu, że wywiad amerykański 
będzie go .ścigał. W końcu kom­
pletnie zdesperowany, którejś 
nocy popełnił samobójstwo — 
przeciął sobie żyły.*'

i speraętu otras w uzupełnieniu 
księgozbiorów zakładów i hi 
blioteki.

Uniwersytet Marii Curie. 
Skłodowsfeiej w Lublinie, ini- 
cjując apel, równocześnie 
przekazuje Wyższej Szkole 
Rolniczej w Szczecinie 811 po 
zycji z inwentarza Uniwersy­
tetu, w czym: 23 aparaty u 
.mikroskopów i lup, 13 i^a_ 
szyn rolniczych, 38 tablic i 
map, 688 tomów książek i 
skryptów oraz 38 innych po­
zycji pomocy naukowych.1*.

Fo 100 000 zł dochodu
Niektóre PGR-y 

znańśfclego prowadzą już duże 
fermy drobiu, które dają zna­
czne dochody. Fermy drobiu 
w należących cło Zjednocze­
nia Ostrów Wlkp. PGR-ach 
Przybysław i Chocicza pow. 
Jarocin, Machwacz pow. Ka­
lisz i Torzeniec, pow. Kępno 
dają w ciągu roku co naj­
mniej po 100 tys. zt czystego 
dochodu.

Dzięki wzorowemu prowa­
dzeniu hodowli drobiu, liczne 
fermy wykonały już roczne 
plany odstawy jaj.

10 welonów

wyrobów ceramicznych
dla Pajacu 
Kultury i Nauki

Wiele zakładów przemysło­
wych w Moskwie, Leningra­
dzie, na Uralu, Ukrainie i w 
radzieckich republikach nad­
bałtyckich dostarczą materia­
łów budowlanych dla Pałacu 
Kultury 1 Nauki im. J. Stali­
na w Warszawie.

Zakłady im. N. A. Bułgant- 
na w Moskwie wyprodukowa­
ły już dla Pałacu 20 wagonów 
płyt do wykładania ścian, or­
namentów do dekoracji wnętrz 
itp. Wszystkie zamówienia wy 
konane zostały przed termi­
nem.

1500 łosi cementu
W bm. załogi Krakowskie­

go Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego, wzno­
szące nowe obiekty w woj. 
kr akowskim, zaoszczędziły bli 
sko 150 tom cementu. Łącz­
nie od początku br. robotnicy 
z tego Zjednoczenia zacszczę 
dzili około 1.500 ton tego cen 
nego materiału.
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LONDYN. Na 11 budowa h w 
londyńskiej dzielnicy City pr°‘ 
klamowauy został strajk monte­
rów konstrukcji stalowych. Przy 
czyną strajku jest odrzucenie 
przez przedsiębiorców żądania 
podwyżki płac.

#
WIEDEŃ. W pobliżu Wiednia 

wykoleił się pociąg pospieszny. 
Trzy wagony uległy rozbiciu, »V 
katastrofie zginęły trzy osoby. 
Przeszło 40 osób jest ciężko ran 
nych.

OSLO. W dniu obchodu X-I« 
cia wyzwolenia północnej Noi 
wegii przez Armię Radziecką, na 
cmentarzu w Tromsoe odsłonię­
ty zosisił pomnik ku czci poleg 
łyeh żołnierzy radzieckich.

NOWY JORK. 175 amerykań­
skich działaczy społecznych i P® 
litycznych ogłosiło list °*wariZ 
do prezydenta Eisenhowera, w 
I ście tym domagają się oni am­
nestii dla ofiar osławionej usta 
wy Smitha. Ustawa Smitha ■y 
głosi list — stanowi naruszenie 
praw zagwarantowanych przez 
konstytucję amerykańską.

RZYM, Dziennik turecki, Cum 
puriyet** pisze, że w rejonie W' 
miru buduje się nowe wiilki® 
lotnisku, z którego będą wkrótce 
korzystać samoloty sił zbrojnych 
NATO.

43-
NOWY JORK.W stolicy Urug­

waju Montevldeo rozpoczął się 
strajk drukarzy. Strajkują y do­
magają się poprawy w: runków 
pracy. Strajk proklamowany zo­
stał na czas nieograniczony.

■43*
RZYM. Grupa przemysłowców 

zachodnio-n^emieckich zwiedz. & 
w tych dniach najważniejsze o 
środki przemysłowe na Sycylh. 
Interesowała się ona szczególnie 
kopalniami siarki, zakładami 
chemicznymi i włókienniczymi.



Lepiej wykorzystać
wielkie możliwości rzemiosła

FI ążąc do szybkiego i pełne- 
go Uspokojenia potrzeb 

ludności miast i wsi, Rada
Ministrów podjęła niedawno 
uchwałę, w której nakreśliła 
zasadnicze kierunki rozwoju 
sieci punktów usługowych, 
jak również wskazała środki 
zmierzające do poprawy ich 
pracy. Uchwała ta dotycząca 
zarówno gospodarki uspołecz 
nionej, jak i rzemiosła indy­
widualnego podkreśla, iż pre­
zydia terenowych rad naro­
dowych ponoszą nie tylko 
pełną odpowiedzialność za 
rozwój i należytą pracę za­
kładów usługowych, ale, że 
„winny one również otoczyć 
wszechstronną opieką tak u- 
społecznione przedsiębiorstwa 
usługowe, jak i warsztaty rze 
mieślników indywidualnych".

Niebezpieczna v 
jednosiromść

Wbrew jednak tej wyraźnej
** linii partii i rządu, nie­

którzy przedstawiciele rad 
narodowych oraz prezy­
dia terenowych ogniw władzy 
państwowej wykazują nie­
zrozumienie roli, jaką ma do 
spełnienia rzemiosło indywi­
dualne, nie troszczą się o je­
go potrzeby i nie udzielają 
mu dostatecznej pomocy. Ó 
takim niewłaściwym stosun­
ku mówią fakty, jakie wyda­
rzyły się niedawno w Koni­
nie i Turku.

We wrześniu bor. ob. Smykaj 
prowadzący w Koninie war­
sztat szewsko-cholewka-rski o- 
trzymał z Prezydium tamtej­
szej PRN list z nakazem opu­
szczenia zajmowanego dotych­
czas lokalu. Trzeba dodać, że 
szewc Smykaj nie zatrudnia w 
swoim warsztacie sił najemnych, 
natomiast (co jest niewątpliwie 
wskazanym) szkoli w swym 
niełatwym zawodzie ucznia. O- 
czywiście, w związku z loka­
lizacją punktów usługowych 
może zajść konieczność zamia­
ny warsztatów. Wszystko było­
by więc w porządku, gdyby 
Smykajowd przydzielono odpo­
wiedni lokal zastępczy. Jednak­
że Prezydium PRN w Koni­
nie nie zatroszczyło się o taki 
lokal, natomiast poleciło Smy­
kajowi wykonywanie rzemiosła 
w jego mieszkaniu, nie nadają­
cym się ze względu na szczu­
płość do tego celu. Ob. Smykaj 
interweniował w Izbie Rze­
mieślniczej w Poznaniu, która 
uznając niesłuszność decyzji 
Prezydium PRN . w Koninie, 
skierowała sprawę do Woj. 
Komisji Lokalowej.

Podobny wypadek miał miej­
sce w Turku. Tamtejszemu ry­
marzowi — Tadeuszowi Koci- 
kowi wskazano wprawdzie lo­
kal zastępczy jednak lokal ten 
—; jak stwierdzono — nie na­
dawał się do zajęcia. Mimo od­
wołania się Kocika do Prezy-
dtam PRN, poprowadzono ,owania sytuacjl w tym za 
przymusową przeprowadzkę j j

rozpajrcelowując urządzenia 
warsztatu rymarskiego do: 
świetlicy Prezydium MRN 
(dziwny to doprawdy pomysł), 
mieszkania matki Kocika przy 
ul. Kaliskiej 28 i mieszkania 
jego teściowej przy ul. Podu­
chownej 3. W ten sposób unie­
możliwiono faktycznie Kociko- 

wykonywanie zawodu, i w 
tym również wypadku poszko­
dowany odwołał się do Izby

Coraz nowe bloki mieszkalne przekazywane są budowni­
czym. i załodze produkcyjnej Huty im.. Lenina w mieście 
Nowa Huta. W ciągu bieżącego roku miasto to wzboga­
ciło się o 9700 nowych izb. Ogółem w tym, wznoszonym 
cd podstaw, nowym socjalistycznym mieście wybudowano 
i przekazano do użytku ponad. 24 400 izb mieszkalnych 
tdane z połowy września br.). Ha zdjęciu: fragmenty 

osiedla.
CAF — fot. Mottl

Od II Zjazdu partii, który problem zaspokojenia po­
trzeb ludności w dziedzinie usług włączył do programu 
podniesienia stopy życiowej, wyznaczając jednocześ­
nie rzemiosłu poważne zadania gospodarcze, dokona­
no wielu korzystnych zmian w zakresie zaopatrzenia 
i rozwoju sieci punktów usługowych. Mówi o tym choć­
by fakt zorganizowania w pierwszym półroczu roku bie­
żącego dalszych 7788 punktów usługowych, jak rów­
nież coraz większa i wszechstronniejsza pomoc, jakiej 
państwo udziela rzemiosłu.

Rzemieślniczej w Poznaniu, 
która sprawę tę poprzez Prezy­
dium WRN skierowała do Wy­
działu Kwaterunkowego w 
Turku. ,

Fakty te świadczą o tym, że 
niektóre rady narodowe zbyt 
jednostronnie podchodzą je­
szcze do zagadnień usług. Pa­
miętają one wprawdzie o roz 
woju uspołecznionego rzemio 
sła, natomiast zapominają o 
wykorzystaniu i wprzągnięciu 
do usług masowego zapotrze­
bowania w myśl wytycznych 
i Uchwał rządu — rzemiosła 
indywidualnego. Takie zaś 
stanowisko i lekceważenie 
prowadzi do wypaczeń.

Niedomaga zaopatrzenie
i praca central

Zasięgnęliśmy w tej spra- 
wie opinii Izby Rzemieśl 

niczej. Stwierdza ona, że w 
woj. poznańskim zdarzają się 
wprawdzie tego rodzaju wy­
padki, są one jednak coraz 
rzadsze. Ó ile jeszcze w ub. 
roku było spraw drażliwych w 
związku z bezpodstawną li­
kwidacją warsztatów rze­
mieślniczych, to obecnie no­
tuje się znaczną poprawę w 
zakresie polityki lokalowej. 
To samo można powiedzieć o 
sprawach spornych dotyczą­
cych wydawania kart rze­
mieślniczych. świadczy to o 
tym, że władze terenowe zdo­
bywają coraz lepsze i słusz­
niejsze rozeznanie tych za­
gadnień, że dostrzegają, iż 
tysiące indywidualnych rze­
mieślników — dobrych fa­
chowców, mogą z powodze­
niem uzupełnić sieć placó­
wek spółdzielczych i rozwinąć 
produkcję w dziedzinie drob­
nej wytwórczości.

I właśnie dlatego tym bar­
dziej koniecznym staje się 
zwrócenie pilnej uwagi na o- 
stateczne zlikwidowanie zda­
rzających się tu i ówdzie wy­
padków bezdusznego i biuro­
kratycznego traktowania 
spraw dotyczących rzemiosła 
indywidualnego, na prze 
strzeganie i wykonanie posta 
nowień i uchwał partii i rzą­
du zmierzających do uregu-

kresie.
Szczególnej troski ze stro­

ny wydziałów przemysłu rad 
narodowych wymagają spra­
wy zaopatrzenia rzemiosła 
zwłaszcza w zawodach: bla­
charskim, ślusarskim I cie­
sielskim. Mimo bowiem, że 
zaopatrzenie rzemiosła indy­
widualnego w surowce wtór­
ne i pełnowartościowe uregu­

lowano odpowiednimi zarzą­
dzeniami Min. Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, często 
jeszcze nie wykonuje się za­
rządzenia nr 23 ministra han 
dlu wewnętrznego dotyczące­
go m. in. zaopatrzenia ślusa­
rzy w wyroby hutnicze, a ko­
łodziej i stolarzy w drewno. 
Warsztaty rzemieślnicze w 
naszym województwie odczu­
wają jeszcze nadal poważne 
braki takich artykułów, jak 
np.: cyny, tlenu, karbidu, 
elektrod, drzewa, pewnych 
części zapasowych itp., co nie 
jednokrotnie uniemożliwia 
im wykonywanie zadań. 
Trzeba dodać, że w zakresie 
zaopatrzenia szczególnie wie­
le trudności rzemiosłu na na­
szym terenie sprawiają Cen­
trala Budowlana (pod koniec 
III kwartału realizowała przy 
działy na II kwartał) oraz 
Biuro Zbytu Wapna w War­
szawie.

Sam sposób dystrybucji 
tych artykułów jest bardzo 
niewygodny, gdy surowce od­
bierane są z central przez 
spółdzielnie pomocnicze, a 
następnie dopiero rozdziela­
ne warsztatom. W tym stanie 
rzeczy odbiór ich z miasta 
powiatowego przez warsztaty 
wiejskie, połączony jest z 
wielu trudnościami. Zdaniem 
Izby byłoby o wiele praktycz­
niej, gdyby surowce przezna­
czone dla tego rodzaju war­
sztatów docierały wprost do 
placówek GS.

Zadaniem — czujność 
i troska

Zwiększonej troski ze stro- 
ny rad narodowych wy­

maga także sprawa napływu 
młodzieży do rzemiosła, zwła­
szcza do zanikających zawo­
dów np.: zduństwą, dekar- 
stwa, ciesielstwa wiejskiego, 
wiertnictwa studzien, brązów 
nictwa i grawerstwa, ponie­
waż na terenie naszego wo­
jewództwa odczuwa się o- 
gromny brak fachowców z 
tych dziedzin. Warto przy­
pomnieć, że uchwała Rady

Porozmawiaimy o radach narodowych^

Najwyższa forma demokracji
L> ierwsze rady robotnicze powstały w cza-
‘ sie rewolucji 1905 r„ naprzód w prze­

mysłowym okręgu Iwanowo-Wozniesieńska, 
później we wszystkich zrewolucjonizowanych 
ośrodkach. W czasie rewolucji lutowej 1917 
roku, w całej Rosji lud tworzył rady, prze­
kształcające się szybko w instrument władzy 
mas pracujących. Hasło Października: „Cała 
władza w ręce rad!" — było lontem, który 
przeniósł iskrę rewolucji .

DOSKONAŁA WSKAZÓWKA

Klasa robotnicza wybrała więc sposób, 
w jaki tworzy swoje państwo; wy­

tyczyła radom konkretne zadania — oba­
lenie ustroju carskiego, a potem — prze­
budowę społeczeństwa. I taką rolę od począt­
ku swego istnienia odgrywały „rady delega­
tów ludu pracującego" w ZSRR, tworząc sy­
stem władzy radzieckiej.

W nowoczesnym państwie demokracji lu­
dowej zniknęło istniejące w ustroju kapitali­
stycznym przeciwieństwo interesów między 
aparatem administracji państwowej, kierowa­
nej przez grupę najpotężniejszych rekinów 
kapitału, a pracującym społeczeństwem. Wła­
dza znalazła się w rękach ludu. Zasa­
dą naczelną stało się możliwie pełne zaspoka­
janie potrzeb społeczeństwa, a więc zarówno 
rozbudowa gospodarki ogólnonarodowej, ja.k 
i komunalnej. Dochody społeczeństwa, wypra­
cowane rękoma obywateli nie giną w kiesze­
niach kapitalistów: istnieje więc pełna jedność 
Interesów obywatela i państwa ludowego Nic 
nie stoi na przeszkodzie, by wszystkie 
terenowe organa administracji państwowej 
pochodziły z wyboru

WIELKA ZDOBYCZ DEMOKRACJI
Cystemu władzy rad nie można nawet po- 

równywać z burżuazyjnym samorządem.
Jest to coś zupełnie innego. Rady dzierżą peł­
nię władzy; są wyrazem udziału mas ludo­

wych w kierowaniu sprawami publicznymi, a 
więc najszerzej pojętej demokracji; są wresz­
cie wielką szkołą rządzenia. W radach naro­
dowych, do których wejdą najlepsi obywatele 
robotnicy, chłopi, inteligenci — każdy zdolny 
człowiek, mężczyzna i kobieta może znaleźć 
drogę awansu. W radach narodowych uczy 
się obywatel kolektywnej pracy, uczy się 
współodpowiedzialności za każdą decyzję. 
Musi także pamiętać, że demokratyczna zasada 
wszystkich ustaw o radach narodowych mówi, 
że wybrany radny ma obowiązek składania 
sprawozdań ze swojej działalności przed spo­
łeczeństwem. Dotyczy to radnych wszystkich 
szczebli.

... A JAK BYŁO?
Canacyjny starosta lub wojewoda nie po- 

trzebował przed nikim tłumaczyć się ze 
swoich zarządzeń Praktycznie nie podlegał 
żadnej kontroli społecznej. Nawet interpela­
cje sejmowe trafiały w próżnię Starsze poko­
lenie pamięta, w jak bezczelny sposób odpo­
wiadał na nie na przykład Sławoj-Składków- 
ski; drwił sobie z posłów, konstytucji i ustaw. 
Przypomnij my, że każdy wojewoda był minia­
turowym wydaniem tego policjanta na fotelu 
sanacyjnego premiera; był tym, który — 
Jak brzmiała dewiza Sławol-Składkowskiego
— „trzyma za mordę" naród

Aparat państwowy i interes obywatela były 
dwoma przeciwstawnymi rzeczami Państwo 
było czymś wrogim, siłą brutalnie łamiącą 
kości, kneblującą inicjatywę społeczeństwa 
Warto o tym wielu ludziom przypomnieć, by 
zrozumieli ogromna zdobycz współczesnego 
społeczeństwa — ten znak równania między 
obywatelem a Polską Ludową. O ile dawniei 
administracja burżuazyjna służyła zacho­
waniu starego, o tyle rady służą wielkiej, 
humanistycznej Idei budowania nowego, 
a nowe, to piękna przyszłoś/1 mszej Ojczyzny 
iej siła 1 bogactwo J. L.

Ministrów nakłada obowią­
zek dopilnowania zwiększe­
nia kadr i liczby uczniów w 
uspołecznionych i indywidu­
alnych zakładach usługo­
wych oraz kierowania do pra 
cy w punktach rzemieślni­
czych tych, którzy zaniechali 
wykonywania swego zawodu, 
a do punktów wiejskich rze­
mieślników — chłopów mało­
rolnych.

Niedługo w miastach i gro­
madach wybierzemy ludzi, 
którzy zasiądą w nowych ra­
dach narodowych. Przed ra­
dami tymi staną w pełnej 
rozciągłości zadania, jakie w 
związku z uchwałami II Zja­
zdu wykonać trzeba w roku 
przyszłym także i w zakresie 
usług masowego zapotrzebo­
wania ludności miast i wsi, 
lepszego zaspokojenia ich po­
trzeb materialnych. Jest rze­
czą oczywistą, że wykonanie 
tych zadań zależeć będzie w 
ogromnej mierze od aktyw­
ności oraz inicjatywy, od tro­
ski ze strony rad narodo­
wych i ich prezydiów o roz­
wój rzemiosła, od organizo­
wanej przez nie szerokiej 
kontroli społecznej, (j.t.)

Rudniki na drodze do lepszego jutra
F> awno to już było, dawno, rę, a 

Jakby przed wiekami.
Tak przynajmniej zdaje się 
ludziom Rudnik. Wielu już za­
pomniało, jak czekali w kory-
tarzu pałacu na polecenia pa- latach. Tyle przemian dokona­

ło się w ostatnim czasie, że 
tamte lata wydają się im zbyt 
odległe, złym snem, koszma­
rem. Dziś w spółdzielni produk 
cyjnej członkowie mają same­
go żyta rocznie dla własnego 
użytku około 40 cetnarów. A

na dziedzica. Do pańskich po­
koi broniła wstępu służba, Jak­
by chłopskie buty miały zbesz- 
cześcić ,.świątynię" dwojga 
ludzi „miłościwie" panujących 
na paru tysiącach hektarach 
1 kilkunastu pokojach — pań­
stwa Ruczyńskich. Gdzieś też 
w pamięci zagrzebała się po-, .
stać wójta z Opalenicy — pa- j doliczmy dniówki po 19 zł. 
na Kraupe, zarazem dziedzica' j jakoś dziś inaczej ludziom 
z niedalekich Jastrzębnik. A, Rndnik patrzy się na pałac, 
ten dał się niektórym we zna­
ki! Bił ludzi, miotał wyzwi­
skami, był niegodziwy.

Jak to, więc ludzie pozwo­
lili na panoszenie się takiego 
człowieka? Co mieli robić? 
Nie podoba cl się, zabieraj ma- 
natki i won z czworaków dwór j 
skichl Dziedzic — pan 1 wójt j 
pan. Dogadasz tu się? A prze-1 
cięż żyć trzeba — 8—12 zł
miesięcznej pensji i 22 cetnary 
zboża rocznej ordynarii — oto 
marzenie niejednego bezrobot­
nego. I żeby Jeszcze wypłata 
była regularna! Ale zaległości 
sięgały tu w Rudnikach po pa­

Przodująey palateoee
z. kotłowni central­
nego ogrzewania 
Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkał 
nych w Gdyni —
Edmund Lorka i 
Jan Płonka we-zwali 
wszystkich palaczy 
województwa gdań­
skiego do współza­
wodnictwa o tytuł 
najlepszego palacza 
i najlepszej kotłow­
ni, podejmując jed­
nocześnie zobowią­
zanie zaoszczędze­
nia w bieżącym se­
zonie 10 proc, opału 
bez uszczerbku dla 
ogrzewania obsługi­
wanych budynków.
Oszczędność tę będą 
się starali uzyskać 
przez: odpowiednie 
mieszanie paliwa z 
tlenem, równomier­
ne nawęglanie rusz­
tów, utrzymywanie 
w czystości kana­
łów dymnych w ko­
tłach centralnego o- 
grzewania, należyte 
szlakowanie, odpo-
yiednie odgazowy- . ,
wanie paliwa, dokładne uszczelnianie ciągów koiła i czopucna, 
wybieranie niedopalouego pali.-a z popielnika i powtórne wrzu- 
canie go do kotła, staranne uszczelnianie izolacji na rorocdągaeh 
oraz okien w kotłowniach, piwnicach i klatkach schodowych, 
zaznajamianie lokatorów z racjonalnymi metodami wietrzenia 
mieszkań w okresie zimowym. Duży wpływ na zużycie węgla ma 
również zastosowany przez nich pomysł racjonalizatorski, który 
polega na zainstalowaniu w piecach centralnego ogrzewania 
rusztów wodno-rurkowych 1 połączenie komory ogniowej z obie­
giem wody w kotle. — Na zdjęciu: palacze Jan Płonka i Edmund 
Lorka objaśniają możliwości oszczędzania węgla przy centralnym 
ogrzewaniu dyrektorowi Antoniemu Syczakowl i inż. Włodzimier 
rzowi Weneelowi z Miejsk. Zarządu Budownictwa Mieszkanio­
wego, którzy przeprowadzają kontrolę stanu gotowości kotłowni.

CAF. — fot. Uklejewski

niedalekim Kamieńcu 
po kilkanaście miesięcy.
Nie wszyscy w Rudnikach 

pamiętają już o tych ciężkich

Dawniej był on synonimem wy 
zysku i krzywdy. Dziś tu roz­
brzmiewa codziennie szczebio-
tem ich dzieci przedszkole, w i — Trzeba by też urządzić ja-
innych pałacowych pokojach 
uczą się starsze dzieci w 6 i 7 
klasie szkoły podstawowej Z 
jednego pokoju miody listonosz 
Oleś Nawrot rozwozi pocztę do 
rudnickich mieszkań 1 domów 
w okolicy. Zakłada się tu i ra­
diowęzeł na 45 głośników. Jest 
także biblioteka i świetlica, 
gdzie młodzież spędza wieczo­
ry. Na piętrze w jedriym z po­
koi gromadzą się po pracy 
członkowie spółdzielni produk*

eyjnej, by omówić najbliższo 
plany. A w dwóch pokojach 
mieści się sprawa „jutra" Rud­
nik i pobliskiego Nlegolewa. 
To siedziba przyszłej gromadz­
kiej rady narodowej.
Tak więc pałac rudnicki, 

który dawniej się pysznił 
wśród zieleni i „jaśniepanił" 
gankiem z kolumnami, teraz 
jest centrum życia pracującej 
wsi.

Po szerokiej drodze wśród
* zabudowań mieszkalnych 

przechadzam się z Olesiem Na­
wrotem.

— Przydałoby się nam boi­
sko tuż przy drodze prowadzą­
cej do Opalenicy — mówi mi.

kąś pływalnię, taką na przy­
kład, laką zbudowano w tym 
roku w Kamieńcu. Nie ma 
gdzie się kąpać latem. Dobrze 
byłoby, gdyby także powstała 
łaźnia. Nikt o to dotychczas 
nie dbał. Gminna rada narodo­
wa była za daleko. Z życiem 
świetlicowym też u nas nie naj­
lepiej. Świetlica daje nam 
wprawdzie gry i zabawy, oka­
zję do poczytania gazet lub 
książki, posłuchania radia, ale 
to mało. Zapowiedzią nowego 
jest przygotowywanie przed­
stawienia. Ale przecież my 
młodzi powinniśmy także w ra­
mach zajęć w świetlicy uczyć 
się.

Dużo jest w Rudnikach do 
zrobienia. Planów mamy spo­
ro. Chdelibyśmy widzieć swoją 
wieś o wicie ładniejszą. Taką, 
żeby w niej niedziela „przele­
ciała" jak z bicza, żebyśmy nie 
musze li jak teraz „pedałować1* 
na rowerach 4,5 km do Opale­
nicy, by obejrzeć film, lub mecz 
sportowy.

Słucham wypowiedzi młode­
go listowego i rozglądam się 
po zabudowaniach. Trzeba tu 
jeszcze zabrać się do upiększe­
nia otoczenia domów Powywa 
lać patyki 1 chlewiki, pobu­
dować nowe dalej za mieszka­
niami! Przydałyby się chodni­
ki i trochę drzew Drzewa stwa 
rzają klimat przytulny, swoj­
ski, ciepły. Nie trzeba żadnych 
wkładów pieniężnych, tylko 
młodych i chętnych rąk Trze­
ba gospodarza, który by tu jak 
najczęściej zaglądał, zachęcał, 
mobilizował do czynów społecz 
nych. Stanie się nim Już 
wkrótce cała pracująca wieś, 
dźwigająca w swoich dłoniach, 
sercach i myślach własną przy 
szłość gdy wespół z Niegole- 
wem wyblerze w najbliższych 
wyborach — swoją gromadz­
ką radę narodową.

PAWEŁ RZEMYK
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Osiągnięcia i perspektywy
powiatu wolsztyńskiego

PIĄTEK
Nńrcyra

Słońce w.:

Księżyc w.
z.:

6,25
16.14 |
9,49

17,21 i

W nocy rozpogodzenia zfe 
stopniowym wzrostem za­
chmurzenia z możliwością o- 
padów. Nad ranem w ciągu 
dnia rozpogodzenie. Tempera 
tura maksymalna około -4- 16 
st. C. Wiatry przeważnie sła­
be, zmienne, później umiarko 
wane

W Zarządzie Budowlanym nr
10 zorganizowano kurs języka 
rosyjskiego, na który zapisało się twórnia Win, Wytwórnia Ó-
18 osób. (SB)

W powiecie kaliskim chłopi 
przystąpili do kontraktacji lnu 
i konopi. Do chwili obecnej wy­
różniają się w kontraktacji gmi­
ny Chocz i Staw, które plan kon 
traktaeji wykonały już w 100 
proc. (t)

Rzemieślnicy
rawiccy
zwiedziii Zietaoa G$re4 *

Sekcja kulturalno-oświatowa 
przy Pomocniczej Rzemieślni­
czej Ogólnobranżowej Spół­
dzielni w Rawiczu, zrzeszająca 
indywidualnych rzemieślników 
urządziła ostatnio wycieczkę do 
Zielonej • Góry na winobranie. 
W wycieczce tej brało udział 
97 oeób — członków Spółdziel­
ni 1 ich rodzin.

Nie była to pierwsza wyciecz 
ka w tym noku, gdyż członko­
wie Spółdzielni zwiedzili już 
także Trzebnicę, Świdnicę 1 Za 
górze Śląskie. (L. N.)

Mitośnicy dobrej książki
w ostrowskiej bibliotece

czekają na nowe wydawnictwa
Miejska Biblioteka Publlcz-1 Z bibliotek związkowych w 

na w Ostrowie, uruchomiona' Ostrowie najlepiej pracują: 
w 1949 r., w ciągu 5-letnlego I Biblioteka Związku Zawodowe 
istnienia rozwinęła żywą dzia-! go Kolejarza 1 Zakładów Na- 
łalność ' ! prawczych .Taboru Kolejowe-

Księgozblór wzrósł z 800i go. Posiadają one poza wypo- 
tomów do 22 tys., a liczba I życzalnlami w mieście liczne 
czytelników z 500 do 3500,; punkty biblioteczne w posz- 
tak że obecnie, co 10 miesz-I czególnych oddziałach w po- 
kaniec korzysta z usług biblio i wiecie, a nawet poza powia- 
tekl. Wzrosła także Ilość wy-' tern.
pożyczeń z 30 tys. na 120 tys. I Najpoważniejszą przyczyną

Obecnie Miejska Biblioteka 1 niedociągnięć w innych biblio- 
Publlczna znacznie rozszerzy-; tekach związkowych Jest to. że
ła pracę z czytelnikami

Zawiodły natomiast wieczo-

Profesora Błachowskiego za-
stajemy w jego gabinecie w 
Collegium Malus, siedzącego w 
fotelu za potężnym biurkiem. 
W szafach i na regałach — 
książki. Dużo książek.

Profesor pochylony jest nad 
referatem „Znaczenie Rewolu­
cji Październikowej dla rozwo­
ju psychologii"

Prof. Błachowski, kierownik 
Katedry Zespołowej Psycholo­
gii Uniwersytetu Poznańskiego 
nawiązał kontakt z naukowca-

ry autorskie i dyskusje nad niczący rad zakładowych od- mi radzieckimi jeszcze przed 
książkami. Przyczyną tych powledzlalnl za dostarczanie wojną w latach 30-tych, bio- 
niedociągnięć Jest zbyt mały nowości, powinni przejawiać rąc udział w I Międzynarodo- 
lokal biblioteki. Z pomocą i więcej troski o czytelnictwo wiwym Zjeździe Psychotechników
przyszedł Dom Kultury Koleją swoich zakładach pracy, 
rza, który w każdą środę wy­
pożycza salę dla najmłodszych 
czytelników Odbywa się wte­
dy czytanie bajek lub wyświe­
tlanie filmów.

W&s
Jedenastka piłkarska mosiń­

skiej Spójni okazała się zdecy­
dowanie lepszą od reprezentacji 
Środy, która zeszła pokonana z 
boiska w stosunku — 8:2.

43-
Koszykarze ostrowskiej Stali, 

Startu (Swarzędz) i Spójni (Ja­
rocin) awansują dą klasy B.

43-
W Jarocinie gościły rezerwy po 

znańskiego ligowego Kolejarza — 
które w spotkaniu piłkarskim 
zwyciężyły miejscową Spójnię — 
4:0.

43-
Do rozgrywek bokserskich o 

mistrzostwo klasy B okręgu po­
znańskiego zgłosiło się 11 dru­
żyn, podzielonych na dwie gru­
py: I — LZS (Kostrzyn), Spójnia 
(Gniezno), Kolejarz (Kościan), 
Włókniarz (Zbąszyń). Stal (Wrze­
śnia) i Budowlani (Poznań) a do 
grupy II: — Kolejarz (Gostyń). 
Włókniarz (Kalisz), Stal (Starołę- 
ka), Start (Ostrów) i Stal (Ka­
lisz).

43-
Podczas zawodów lekkoatletycz 

nych w Ostrowie pomiędzy dru­
żynami Kolejarza z Poznania i 
Ostrowa, biegnący poza konkur­
sem na 5.000 m zawodnik Grze­
siak. ustalił nowv rekord Polski 
głuchoniemych w czasie 16:41,8.

Piłkarze Kolejarza (Piła) po 
zwycięstwie nad Spójnią (Mosi­
na) _ 4;i .spotkają się w finale 
rozgrywek o Puchar Polski z cho 
dzieską Unią w niedziele w Cho­
dzieży o godz. 13.30.

Wielkie zainteresowanie 
wzbudził wśród mieszkań­
ców powiatu wolsztyńskie­
go ogłoszony w tycli 
dniach program wyborczy 
Powiatowego Komitetu 
Frontu Narodowego. Bo 
też poważne są osiągnię­
cia powiatu w okresie 
dziesięciolecia władzy lu­
dowej.

Przed wojną powiat wol- 
sztyńcki należał do powiatów 
wyłącznie rolniczych, zamie­
szkałych przez setki bezro­
botnych. O rozwoju przemy­
słu nie było mowy. W okre­
sie władzy ludowej powstały 
w Wolsztynie (stale jeszcze 
rozbudowujące się) zakłady 
przemysłowe: Wołsztyńska
Fabryka Mebli, która należy 
do najlepszych w kraju, Wy-

;zdób Choinkowych i inne.
O wzroście stopy życiowej 

ludzi pracy miast i wsi świad 
czy fakt, że spółdzielcze pla­
cówki handlowe sprzedały 
towarów przemysłowych za 
blisko 120 milionów złotych, 
co w porównaniu z rokiem 
1952 jest o 44°/o więcej. W 
tym roku rolnicy otrzymali 
nawozów sztucznych i ma­
szyn na sumę 743 tys. zło­
tych więcej niż w roku ubieg­
łym. O 194 tys. zł więcej ar­
tykułów budowlanych rozdzie 
lił w tym roku Wydział Han­
dlu Prezydium PRN.

Przed wojną było w powie­
cie wolsztyńskim. zaledwie 5 
szkół siedmioklasowych. Te­
raz jest ich już 27, a ilość 
nauczycieli wzrosła obecnie z 
137 (przed wojną) do 210. W 
okresie władzy ludowej po­
wstały nowe średnie szkoły 
jak Technikum Rolnicze i 
Szkoła Metalowa. Wybudo­
wano 3 nowe, piękne nowo­

księgozbiory nie są regularnie 
zasilane nowościami. Przewód

(H)

520 tys. sztuk cegieł
ponad plan

Kaliskie Zakłady Terenowe 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych i podległy im zakład 
pracy — kaflamia, wykonały 
roczny plan surówki 1 wypału 
w dniu 21 br. w 102 proc.

Dzielna załoga zobowiązała 
się do końca grudnia br. wy­
produkować dodatkowo 520 ty 
sięcy sztuk cegieł surowych. — 
Do wykonania przedterminowe 
go rocznego planu przyczyniło 
się przede wszystkim długofa­
lowe współzawodnictwo. (t)

-S-
Uczniowie wraz z Instrukto­

rami i kierownictwem warszta­
tów przy Szkole Mechaników 
i Traktorzystów w Kępnie przy 
spieszyli wykonanie zobowią­
zań przedwyborczych.

I tak, jako Jedna z pierw­
szych woj poznańskiego zało­
ga ta zameldowała w dniu 19 
bm. o wykonaniu rocznego pla 
nu produkcji. Obecnie młodzi 
traktorzyści postanowili wyko­
nać przed terminem zadania o- 
statniego roku planu 6-letnie- 
go rz. P.)

TT

Raz w miesiącu Pyzdry (po­
wiat Września) odwiedza te­
atr objazdowy z Poznania, 
Gniezna lub' Kalisza. Ostatnio 
teatr gnieźnieński odegrał sztu­
kę pt. „śluby panieńskie" — 
Fredro.

czesne szkoły podstawowe w 
Mochach, Boruji Nowej i 
Karnie. Przed wojną było w 
nielicznych bibliotekach 2500 
książek, a dziś ich liczba 
wzrosła do blisko 60 tysięcy. 
W okresie dziesięciolecia po­
wstało w powiecie 5 kin sta­
łych, 5 ośrodków zdrowua, 3 
poradnie i 5 przychodni le­
karskich. Przed wojną były w 
powiecie wolsztyńskim zaled­
wie 3 przedszkola. Teraz jest 
ich 27.

O tych i wielu innych spra 
wach mówią agitatorzy na 
zebraniach komitetów Fron 
tu Narodowego. Wyborcy ży­
wo interesują się także dzia­
łalnością rad narodowych 
zaplanowaną na najbliższe 
lata...

Staraniem Wydziału Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej zostanie wybudo­
wanych w powiecie dalszych 
200 izb mieszkalnych, a wy­
remontowanych ok. 6000 izb.

Sylwetki

naszych nauk owca w

Profesor

dr Stefan Błachowski

Psychologów w Moskwie.
— Już wtedy xapoanawałem 

się z literaturą radziecką z za­
kresu psychologii — mówi on. 
— Koledzy radzieccy toczyli 
walkę z teoriami naukowców 
państw burżuazyjnych, opiera­
jąc naukę psychologii na te­
zach Pawłowa oraz materializ­
mie dialektycznym i historycz­
nym. W szczególności krytyko­
wano metodę badań psycho­
technicznych jako środek selek­
cji zawodowej.

Współpraca z kolegami ra­
dzieckimi jeszcze bardziej za­
cieśniła się po wyzwoleniu. 
Niedawno odwiedził Poznań 
wybitny psycholog i pedagog 
radziecki prof. Bołdyjew, zapo­
znając się z naszym dorobkiem 
naukowym.

— Ważnym jest — podkreś­
la profesor — również moment 
nawiązania silniejszego kontak­
tu ze światem lekarskim. Bada­
my np. zmiany psychiczne u 
-złowleka. zaszłe po operacji 
guzów mózgowych w okresie 
->owracania do zdrowia. Bada­
nia te prowadzimy m. in. w 
Klinice Neurochirurgicznej A 
kademii Medycznej w Pozna­
niu.

— Przestawiamy nasz Za 
kład na eksperymentalny — 
uagnie prof. Błachowski. — 
Mamy do dyspozycji aparaturę 
nreeyzyjną, umożliwiającą do­
kładne określenie reakcji czło­
wieka na różnorodne bodźce.

Prof. P,lachowski za wybitne 
zasługi dla nauki polskiej zo­
stał odznaczony krzyżem ko­
mandorskim Odrodzenia Polski.

Cz. M.

Do roku 1960 sieć szkół wzroś 
nie o 20%. Zostanie urucho­
miony oddział położniczy i 
zakaźny oraz pogotowie ra­
tunkowe. W gromadach Mo- 
chy i Jabłonna powstaną dal 
sze dwie izby porodowe, a w 
Wolsztynie będzie wybudo­
wany nowoczesny żłóbek.

W Wolsztynie przewidziana 
jest budowa nowego hotelu 
oraz nowoczesnej łaźni. Do 
roku 1956 zostaną zelektryfi­
kowane dalsze 23 wsie wol- 
sztyńskie. Ilość drzewa bu­
dowlanego, przeznaczonego 
dla wsi w roku 1955 będzie 
3,5 razy większa niż w roku 
bieżącym. W roku tym otrzy­
ma powiat również 3 razy 
więcej artykułów budowla­
nych. W samych tylko spół­
dzielniach produkcyjnych 
zostanie wybudowanych 12 
chlewni na 1200 sztuk trzo­
dy, 5 obór na 400 sztuk by­
dła 1 4 owczarnie dla 800 o- 
wiec.

Od pracy rad narodowych 
zależy szybkie wykonanie naj 
bliższych zadań w powiecie. 
Dlatego też na zebraniach 
załóg robotniczych i w po­
szczególnych gromadach jako 
kandydatów na radnych wy­
suwa się najbardziej ofiar­
nych robotników, chłopów i 
inteligentów pracujących.

HENRYK KOZŁOWSKI
korespondent

Ożywić
dystrybucję torfu

'Po raz pierwszy od szeregu 
lat, powiat czarnkowskl nie 
wykonał planu produkcji tor­
fu. Na zaplanowaną ilość 
14 000 ton, wyprodukowano 
13 133 tony, to jest 93,8 proc.

Całkowicie zawiodła tak 
zwana ,.produkcja usługowa", 
polegająca na wydobywaniu 
torfu przez zorganizowanych 
w grupy chłopów — użytkow­
ników torfu. Ten system pro­
dukcji mający stosunkowo wy 
soki udział w planie powiato­
wym bo sięgający 2700 ton a 
wykonany w 15,9 prOc. (w Gę- 
blczynie 3,3 proc, a w Draw­
sku 0 proc.) nie zdał egza­
minu.

Jak zwykle największym wy 
konaniem planu — 128 proc, 
poszczycić się może Gminna 
Spółdzielnia w Lubaszu i przo­
dująca Jej torfiarnia w Elźbie- 
clnłe, która dzięki doświadczo­
nemu kierownictwu torfmistrza 
Pawlika i zgodnej postawie ca 
łej załogi osiągnęła 112,6 proc, 
planu. Na uznanie zasługuje 
także Zespół PGR Lubasz.

Gorzej przedstawia się spra 
wa dystrybucji torfu, która 
ciągle jeszcze kuleje i nic mo 
że w sposób planowy zabezpie 
czyć zbycia wyprodukowane­
go materiału.

Za mało Inicjatywy w lym 
kierunku wykazują gminne 
spółdzielnie, z których czarn- 
kowska rozprowadziła zaledwie 
45 ton. Ciągle jeszcze nie ko­
rzystają z torfu liczne urzędy, 
instytucje, szkoły, zakłady pro 
dukcyjne itp.

Wielkopolska przed wyboralhi
do rod narodowych

W całyM powiecie kępińskim 1 nych rad narodowych, 28 gro- 
powołano już do życia nowe j madakich rad narodowych, dla 
gromadzkie komitety Frontu których siedziby zostały już w
Narodowego, których poważ­
nym i pierwszym zadaniem bę­
dzie przeprowadzenie wielkiej 
kampanii wyborczej do nowych 
rad narodowych.

W gminie Perzów, w której 
powstaną trzy rady gromadz­
kie w Perzowie, Miechowie i 
Trębaczowie do komitetów we­
szli przodujący w produkcji 
rolnej spółdzielcy i chłopi in­
dywidualni oraz robotnicy i na­
uczycielstwo.

43*
W powiecie krotoszyńskim 

przygotowania do nadchodzą­
cych wyborów do rad narodo­
wych są w pełnym toku. Utwo­
rzono już 18 okręgowych ko­
misji wyborczych i 43 obwodo­
we. Przeszkolono wszystkich 
przewodniczących i sekretarzy 
komisji wyborczych.

Od 27 bm. okręgowe komisje 
wyborcze pełnić będą w swych 
siedzibach dyżury celem przyj­
mowania list kandydatów.

W powiecie powstanie w miej 
sce dotychczasowych 8 gmin-

Otrzymaliśmy milion złotych
na budowę internatu

Do naszej redakcji nad­
szedł list od naszych kores­
pondentek z Liceum Pedago­
gicznego w Trzciance.

Dwie przyszłe nauczycielki 
piszą m. in.: „Bodźcem do 
wydajnej nauki i pracy spo­
łecznej jest wielka pomoc ze 
strony państwa. Otrzymaliś­
my już, mimo że nasze lice­
um istnieje dopiero drugi 
rok, 100 tys. zł na remont bu­
dynku szkolnego, milion zł 
na budowę internatu, setki 
tysięcy złotych na sprzęt 
szkolny oraz każdego miesią­
ca przeznacza się 40 tys. zł 
na stypendia dla uczniów.

W nowym liceum istnieją 
jeszcze pewne braki, które 
jednak przy pomocy Komi­
tetu Rodzicielskiego likwidu­
jemy we własnym zakresie. 
Ostatnio np. Komitet Rodzi­
cielski urządził wieczorek, z 
którego dochód w sumie 2500 
zł przeznaczył na zakup po­
mocy naukowych".

Największą bolączką tej 
młodzieży, która cheiałaby w 
miarę swoich możliwości jak 
najwięcej we własnym zakre­
sie pomóc państwu i dyrek­
cji w uzupełnieniu biblioteki, 
wyposażeniu pracowni fizycz­
nej i robót ręcznych w odpo­
wiedni sprzęt — jest brak 
fortepianu. Potrzebny jest on 
młodzieży nie tylko do nauki 
muzyki, ale także do urządza­
nia wieczorków, imprez itd., 
z których dochód przeznaczo­
no by właśnie na zakup po­
trzebnych pomocy nauko­
wych.

A fortepian w Trzciance 
jest. Stoi bezużytecznie w 
gmachu Prezydium PRN i z 
braku odpowiedniego pomie­
szczenia niszczy się. Dyrekcja 
Liceum Pedagogicznego zwra 
cała się listownie w dniu 
22 września br. o przydziele­
nie fortepianu, ale jak do­
tychczas nie otrzymała jesz­
cze żadnej odpowiedzi. A czyż 
nie lepiej, aby korzystała z 
niego młodzież, niż ma stać 
bezużytecznie? Jasne, że tak!

Nasze korespondentki — 
Krystyna Kowal i Marła 
Stupkicwicz piszą także o po­
ważnym niedociągnięciu Pre­
zydium MRN w Trzciance.

Każdy kolporter
rozprowadza
Sosy loteryjne

Celem dalszego popularyzowa- 
nia form sprzedaży książek w 
zakładach pracy, „Dom Książki*' 
w Poznaniu wprowadził ostatnio 
powszechną sprzedaż losów lote­
rii książkowej przez kolporterów 
zakładowych i szkolnych. Komi­
sja Upowszechnienia Książki 
przy Wojew. Radzie Czytelnie- 
twa wzywa wszystkich kolporte­
rów do wykorzystania tej formy 
upowszechnienia czytelnictwa.

„Dom Książki" zachęca do 
współzawodnictwa w sprzedaży 
losów loteryjnych. Dla kolporte­
rów, którzy rozprowadzą naj­
większą ilość losów do 30 X 1934 
r. przewidziano nagrody: I — do 
200,— zł, II — do 150,— zł. III — 
100,— zł oraz 37 nagród w po­
staci bonów książkowych po 50,— 
zł — po jednym dla przodujące­
go kolportera w każdym mie­
ście, gdzie znajduje się „Dom 
Książki".

pełni przygotowane, dzięki peł 
nej realizacji czynów społecz­
nych.

43-
Ostatnin odbyło się w Krato 

szynie posiedzenie poszerzone 
go aktywu Powiatowego Korni 
tetu Frontu Narodowego. W 
najbliższych dniach odbędą się 
w 28 gromadach — przyszłych 
siedzibach rad narodowych — 
zebrania gromadzkie celem u- 
tworzenia gromadzkich komi­
tetów Frontu Narodowego, 
przy czym w teren wyruszy 
szeroki aktyw Powiatowego 
Komitetu Frontu Narodowego.

Biuro Powiatowego Komite­
tu Frontu Narodowego w Kro­
toszynie mieści się w lokalu 
PCK przy placu 1 Maja i czyn 
ne jest w godzinach od 11 do 
19 w dni robocze oraz w nie­
dziele i święta od godz. 10 
do 12.

(Opracowane na pod­
stawie materiałów od 
korespondentów.)

Dotychczas bowiem nie przy_ 
dzielono jeszcze mieszkań 
nauczycielom zatrudnionym 
w tym liceum. I tak np. dy­
rektor zajmuje dwie izby lek. 
cyjne, które są niezbędnie 
konieczne na Urządzenie 
świetlicy szkolnej i bibliote­
ki. Natomiast profesor matę 
matyki z braku mieszkania 
dojeżdża codziennie z odleg­
łego o... 96 km Gorzowa.

Mimo kilkakrotnych inter 
wencji Wydział Kwaterunko' 
wy przy Prezydium MRN w 
Trzciance nie daje żadnej od 
powiedzi. A jednak należy 
natychmiast zainteresować 
się i załatwić sprawę miesz­
kań dla nauczycieli.

Nagrody
dla przodujqcych 
hodowców

Ostatnio 20 przodujących ho 
dowców i 3 najlepsze spółdziel 
nie produkcyjne w powiecie 
CŁamkowsktan otrzymały na­
grody i zapomogi w ogólnej 
wysokości 7.000 zł.

M. in. zapomogę w wysoko­
ści 300,— zł otrzymał przodu­
jący hodowca trzody chlewnej 
— Władysław Tułaczek z Ro­
manowa. Nagrodę w tej samej 
wysokości otrzymał wzorowy 
chlewmi9trz spółdzielni produk 
cyjnej Bzowo — Stanisław 
Peksa.

Za wzorowe prowadzenie pa 
sleki 1 hodowlę jedwabników, 
m. in. nagrodzeni zostali: Hu­
bert Izak z Góry i Franciszek 
Poznań z Połajewa.

St. Wójcik 
korespondent

W Wiejskim 
Domu Kulimy...

Wiejski Dom Kultury ZSCh 
w Jercc (pow. Kościan) mimo 
że powstał dopiero w lutym br. 
ma już poza sobą niemałe o- 
siągnlęcia, a przede wszystkim 
to, że wszyscy mieszkańcy zna 
leźli w nim miejsce i zajęcia.

Chłopi wolne chwile od 
prac w gospodarstwie spędza­
ją w dobrze pracującym kółku 
miczurinowskim. Uczą się w 
nim jak zwiększać plony z ha, 
dzielą się spostrzeżeniami, ży­
wo interesują się książka­
mi fachowo-rolniczymi. Na po­
letkach doświadczalnych wy­
hodowali chłopi 18 odmian 
roślin pastewnych i oleistych 
nie uprawianych dotychczas w 
gromadzie. Ponadto zaczęli 
stosować doświadczenia agro- 
biologiczne, a dzięki wspólnej 
pracy gromada ich należy do 
przodujących w pow. kościań­
skim.

Kółko miczurinowskie po­
maga także kobietom, które 
biorą udział w konkursie ho­
dowlanym. W br. 124 kobiety 
z gromady przystąpiły do kon­
kursu.

Coraz częściej mieszkańcy 
Jerki podejmują czyny spo­
łeczne. I tak np wybudowali 
sposobem gospodarczym 15W 
m drogi oraz dalszą częsc 
Wiejskiego Domu Kultury.

Zespoły artystyczne PrzY 
WDK skupiają nie tylko mło­
dzież, ale i starszych. W tej 
chwili istnieją już cztery ze­
społy 1 to: chóralny, muzycz­
ny, teatralny 1 recytatorski. 
Liczący 48 członków chór ma 
Już poza sobą 29 występów, 

w tym Jeden na Woj Pokazie 
Zespołów Artystycznych w ro 
znaniu, a drugi na Centralnyc 
Dożynkach w Lublinie. Ponad' 
to zespoły artystyczne, często 
odwiedzają okoliczne groma­
dy

Gospodarzami WDK są 
starzy i młodzi. Wszyscy wspoi 
ną pracą przyczyniają się do 
coraz lepszych wyników w two 
rżeniu nowe) kultury na wsl- 
70-letni St. Kostrzewa, murarz, 
budował pierwszy w ciąga 
swego długiego życia wiejski 
dom kultury Budował dla 
wszystkich z gromady 1 dla 
siebie. Dziś St. Kostrzewa 
czuje sie w WDK Jak u sieb»fi 
w domu A 71-letni A Ga* 
brlelski zasiada w kapeli jodo­
wej wraz z ZMP-owcami ' D 
sam mówi — młodnieje z każ­
dym dniem

Fr. Klereckl
korespondent



ODPOWIEDZI PRAWNIKA
TADEUSZ KONOWAL-

SKI. — WĄGROWIEC. —
Pracownikowi, pracni es ło­
nem a z dniem 26 do inne- 
go zakładu pracy, dodaiek 
rodzinny winien wypłacić 
nowy zakład pracy, po 
przedłożeniu przez pracow 
nika zaświadczenia, ile 
dni roboczych przepraco­
wał w poprzednim zakła­
dzie pracy w danym mie­
siącu kalendarzowym oraz 
za jaki miesiąc otrzymał 
ostatni zasiłek rodzmny. 
Pracownikowi fizyczne­
mu, zatrudnionemu w jed­
nym zakładzie pracy nie­
przerwanie przez okres 10 
lat należy się miesięczny 
urlop wypoczynkowy.

(167)

ABONENTKA „GŁOSU 
WLKP.", Celem uzyskania 
władzy rodzicielskiej nad 
małoletnim dzieckiem, któ 
re Pani wychowuje, nale­
ży złożyć wniosek o przy­
sposobienie do Sądu Po- 

• owego właściwego dla 
miejsca zamieszkania 
prawnego przedstawiciela 
dziecka, tj. rodziców lub 
opiekuna. Jeżeli matka nie 
opiekowała się dzieckiem 
przez dłuższy okres czasu, 
nie wykazywała troski o 
jego rozwój fizyczny i psy 
chiczny, sąd może wszcząć 
postępowanie o odebranie 
jej władzy rodzicielskiej. 
Po ewentualnym odebra­
niu władzy rodzicielskiej 
i, jeżeli dziecko pozostawa 
ło jedynie pod władzą jed­
nego z rodziców, któremu 
tę władzę odebrano — sąd 
ustanawia opiekuna. Na­

stępnie na wniosek Pani 
sąd może orzec przysposo­
bienie małoletniej, którą 
Pani wychowuje. (2595)

H. L. — KROTOSZYN. 
Zachowuje Pani obecnie 
prawo do renty, przyzna­
nej w 1946 r., jako wdo­
wie po oficerze W. P. Ra­
da Ministrów może pod­
wyższyć wysokość zaopa­
trzeń. przyznanych na pod 
itawie dotychczasowych 
przepisów obowiązujących 
do dnia 1 VII i954 r.

(2561)
F. K. — RAKONIEWI­

CE. Z chwilą wygaśnięcia 
umowy dzierżawy, o ile 
nie było w niej zastrzeże­
nia, że w razie mewypo- 
wiedzema jej przez którą­
kolwiek ze stron nie prze­
dłuża się ona automatycz­
nie na uaiszy oares dzier­
żawy, na eży zawrzeć no­
wą umowę dzierżawy. Po* 
dacek od nabycia praw ma 
łątkowych płatny jest z 
chwilą nabycia prawą ma­
jątkowego. Jeżeli nabyć e 
prawa majątkowego
stwierdzono na piśmie, o* 
bo wiązek podatkowy po- 
wstaje z chwilą sporząu.e- 
nia pisma. (2594)

STANISŁAW PRZioYL 
SIU. — TARNOWO POD­
GÓRNE. POW. POZNAN. 
Umowa dożywocia którą 
zawarł Pan z ojcem w 1933 
r., czyli tzw wymiar, o* 
bowiązuje Pana obec.,,e w 
dalszym ciągu. Zgodnie 
jednak z przepisem art. 71 
§ 1 kodeksu rodzinnego — 
niezależnie od wyżej 
wspomnianej umów*'. spo 
czywa na Panu ustawowy 
obowiązek alimentowan.a 
ojca tj. dostarczenia mu 
środków utrzymania, gdy 
zachodzi tego potrzeba, a 
więc w razie, gdy ojciec 
Pana znalazłby się w nie­
dostatku. (2562)

Można
Zamierzałem w dniu 25 ub. 

m. udać się do działu ra­
chunkowości Głównego Urzę­
du Pocztowego w Gorzowie 
Wlkp. Ponieważ niezbędną w 
takim wypadku rzeczą jest 
posiadanie przepustki — 
zwróciłem się do wartownika 
o wydanie mi jej. To wcale 
niełatwa sprawa, bo war­
townik musi najpierw otrzy­
mać zlecenie z działu, do któ­
rego petent pragnie się udać, 
w tym wypadku działu ra-

„Dom Harcerza"
w Pile

Co wieczór gromadzą się naj­
młodsi mieszkańcy Piły w Domu 
Hąrcerza. Dzieci pracują zależ­
nie od zainteresowania — w róż­
nych sekcjach. Już dziś istnieje 
sekcja hafciarska, kukiełkarska, 
taneczna stolarska, malarska, fo 
tografienna i sportowa. Rozpoczę 
to również szkolenie dla prze­
wodniczących drużyn, zastępów 
oraz ogniwowych. Już od przy­
szłego tygodnia w każdą sobotę 
organizowane będą w Domu Har 
eerza seanse firnowe dla mło­
dzieży. Kierownictwo Domu Har 
cerza projektuje również zorga­
nizowanie w najbliższym czasie 
kółka korespondentów młodzieżo 
wych.

HENRYK SZULC

Pomoafo
Dyrekcja MHD usprawni do­

wóz pieczvwa d-o sklepu nr 128 
w Puszczykowie. (2064)

Do ła^ni z natryskami w PGR 
Petrvl-a"h doprowadzona zosta­
nie woda. (A-761)

Terenowe Biuro Sprzedaży —
Motozbyt" w Poznaniu zaopa­

trzy w pierwszej kolejności w a- 
kumulator samochód OSP z Kór 
nika. (A-663)

3rac©wntCY poszukiwani
Woźnego zatrudni Wyższa Szkoła Ekonomiczna, 
Poznań, ul. Marchlewskiego 14C. K2785
3 zdunów oraz kilku murarzy (na delegacje) 
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane w Świebodzi­
nie. Płace wg zbiorowego układu pracy w bu­
downictwie. K2746
Fizyka i chemika z wykształceniem uniwersy­
teckim do pracy w laboratorium przyjmie zaraz 
Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych B. W. w 
Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. Wynagrodze­
nie wg stawek układu zbiorowego w budowni­
ctwie. Zgłoszenia należy kierować do działu 
kadr. K2748
2 palaczy do centralnego ogrzewania zatrudnią 
natychmiast. Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Zgłoszenia w dziale personalnym: 
Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25, K2770
Głównego księgowego ze znajomością RPK dla 
handlu zaraz poszukuje Przedsiębiorstwo Sku­
pu Owoców i Warzyw w Środzie Wlkp. Re­
flektuje się tylko na siły wykwalifikowane. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować na 
adres. CZHOW Ekspozytura Wojewódzka w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 83. K2762
Kwalifikowanego rolnika na stanowisko kie­
rownika gospodarstwa ca 300 ha poszuku­
jemy. Zgłoszenia należy kierować: Dyrekcja 
Stadniny Koni Kadyny, p-ta Tolkmicko, pow. 
Elbląg, woj. gdańskie. K2781

Nieruchomości
Aarctise jouih *une
kamienice Kupne - sprzeda 
załatwia solidnie Union' p 
znań Nowow eisKieec 9

3461 2
Ogród zaprowadzony. 4000 
®'. na Podoianach. sprzeda 
właściciel. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3j_ni_36509g. ___
Barak mieszkalny w dobrym 
stame kupię lub zamienię 
2a parcelę Adres wskaże Biu- 
zo Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3t_nr^36526g.

Parcelę 2548 m* na Juniko- 
W’.e, przy dworcu, sprzeda- L. 
walich, Poznań - Junikowo, 
Miśnieńska 2 36528g
Kamienice ze składami. 
120.000 zł połowę willi przy 
Mateiki 60 000 zł parcelę 
w Starołęce. 30.000 zł na 
woli. 22 000 zł wiele in­
nych poleca- Gruszczyński, Po 
znan, Wawrzyniaka 22 36533g

Bom (3 lokatorów) ze stajnią. 
o?rodem, w Murowanej 'lo- 
slinie. sprzedam Błachowia- 
kowa, Murowana Gnśiina ul 
Półwieiska oow Oborniki 
_______ ’ 15421p
Okazja — Połowę domu 
wolnym mieszkaniem, ogro­
dem, w Gnieźnie korzystnie 
sprzedam. informacje Gnie­
zno Mickiewicza 7 m 6 
__ _______________ _15424p
Parcele willowa 1000 m’ u- 
zbroiona ■ pr?v ul Wolsztyń- 
skiei fOstrorógl on nnn z|, 
1000 m2 nnłotowana 'Debieei 
45 000 zł 1200 m! (młoto­
waną (Starołekal 17 000 zł. 
snrzedam. Polecam du*v wy­
bór paieel w różnych dziel­
nicach. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26 -zbotisw

Dom piętrowy ze składem w 
janowcu zaraz sprzedam. In­
formacje Gniezno, Dałkowska 
17, m 3__________15420p

Sprzedam domek - pokój z ku 
charą. Paterka Poznań . Dę­
biec. ni. Jarzębowg 10

36539g
Kamienicę komfortową, cała 
lub połowę tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 36558g.

Dom z ogrodem w Poznaniu 
sprzedam iub zamienię na do­
mek jednorodzinny z dopłata 
Zgłoszenia: Poznań, teł 24-22

________ 36571g
Połowę lub ćwierć czteropię­
trowej kamienicy, z dwoma 
oficynami, w centrum Pozna­
nia, korzystnie sprzedam 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 d'a 36595g.

Kupno
»iec stolarski mały i kozły 
lo fornirowania kopię Ofer- 
v Poznań Sczanieckiei 5 m 

3 ______  36302g

tupię łut zamienię do hodo 
wli lisa (samcal platynowego 
ub sreb’zvstego Warunek sil 
sa budowa Kotecki Gozdowo 
ew Września i5363p

Maszynę do szycia kupię. 0- 
fertv Biuro Ogłoszeń. Świercze 
wskiego 3, dla 3651 lg.

Kupię magiel domowy, eiek 
trvcznv lub zwykły Poznań 
♦el. 504 79 ______ 36512g

Biurko małe w dobrym sta 
nie kunię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Sw'erczewsk;ego 3 -Ua 
36552g. ___________ _____
Samoc^-Sd bagażówkę do 750 
kg kupie. Oferty z opisem 
podaniem ceny pod: Eryk 
Niemiec Nowy Bytom 3. sien-

I trawicza 7 . K2766

MASZYNY 
DO SZYCIA

i
j damskie, krawieckie, kom- 
j pletne oraz w częściach

KUPUJĘ
Poznań, Chłapowskiego 3, 
m 3. 3654lg

Pianino kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 36580g.
Frezarkę do drzewa nawet
niekompletną lub części spie­
sznie kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 36565g.

5 tarcz szprychowych, 16 ca­
lowych do samochodu DKW. 
Wiadomość Poznań, tel
523-65. 366O6g
Samochód osobowv małolitra 
żowy oraz zegar do taksówki 
kupię Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 36609g.

Kupie tłocznię ekscentryczną 
do 15 ton Oferty Biuro Ogło 
szeń. SwierczewsUego 3 dia 
36617g.

Spraedaż
Wózki dziecięce autka koszv 
■rowe. spacerowe na lołyskaci- 
<ulkowvch drewniane i dl? 
Miźniąt poleca H Świetlik 
'"znań Wrocławska 13

36056"
Drzewo owocowe pierwszej 
'akości nowe odmianv — 
mrozoodporne poleca E Ja- 
nowicz Piątkowo — sprze 
daż- Poznań Pułaskiego 10

36354g
Maszynę - okrętkę marki „Sin 
ger" sprzedam, Poznań. No­
wowiejskiego 25. m 5 Kry- 
siak. od godz. 15 36444g

Wózek - autko sprzedam Po­
znań. Rolna 36, m 1.

15416p
Samochód osobowy „Tatra" 
po remoncie, sprzedam. Gro­
dzisk Wlkp u! Bernarda 1

15417p
Wirówkę dużą w dobrym sta­
nie „Miele" oraz szory wy- 
iazdowe, na parę koni, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
I5418p.
Samochód „Perzot" czwórkę, 
5-oaobowy, w dobrym stanie, 
sprzedam lub zamienię na sa­
mochód Opel Kadet Olimpię 
Kłecko Rynek 132. pow Gnie 
zno. 15422p"

Białko suszone gwarantowane 
sprzeda cukiernia Zaidel. Opo 
le 1, Sienkiewicza 2. 15423p
Sprzedam maszvnę dziewiar­
ską. saneczkową, dt. 10/60 

Dubied". Poznań . Wilda. 
n-zcmvsiowa 70 tn 12

36543g
Westfalkę emaliowaną iak 
nową, sprzedam Poznań Ro­
kossowskiego 75 ml

_________________ 36544g

Sprzedam samochód osobowy 
Steyer 220, w bardzo dobrym 
stanie Zgłoszenia: Rogalew- 
«ki. Poznań Onalenicka 8. 
•n 2. od godz. 17. 36545g
Główkę do maszvnv do szvcta 
Pboenir" — stan dobry. 

jsnr7edam Poznań, Dz’afowa
6. m 4. 36547g

i lak...
chunkowości. Wartownik pro 
sił telefonicznie o przysłanie 
zlecenia na przepustkę — ja 
czekałem. Czekałem tak 40 
minut... na próżno. Bo war­
townik nie mógł sam pójść 
po zlecenie, mnie również 
nie mógł wysłać — no bo 
gdybym dostał się do działu 
rachunkowości, przepustka 
byłaby niepotrzebna, a to za­
kłóciłoby przecież tok urzę­
dowania, natomiast dział ra­
chunkowości zlecenia nie 
przysłał, pozbywając się w 
ten sposób jednego petenta. 
Można i tak...

Sz. W.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

teatry
OPERA — godz 19 

„Jezioro łabędzie"
TEATR POLSKI — g. 

15.30 i 19 „Śluby pa­
nieńskie"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta" 
ANSTW rEAIH
LAIK’ ' AKTORA 
g. 11 i 16.30 „Przygo­
dy Misia z cyrku"

-ANSTW TEATR W 
GNIEŹNIE

Międzyrzecz — „Śluby 
panieńskie"

Kina
BAŁTYK — g 14, 16 

18 i 20 „Niedaleko 
Warszawy" (polski — 
od lat 12)

MUZA - g 11 16. 18
i 26 „Cztery pokole­
nia" (NRD) — od lat 
14)

R1ALTO - g 16 18 i 20 
„Niebezpieczny ładu­
nek" (NRD - od lat 
12)

WARTA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Espress Mos­
kwa — Ocean Spo­
kojny" (radź. — od 
lat 12)

mm - FOitiEmo
oraz wszelkie instrumenty muzyczne dęte, 
smyczkowe i akordeony — przeprowadza 

remonty, strojenie i polerowanie
------------ZAKUP i SPRZEDAŻ--------------
Spółdzielnia Pracy Instr inwentarzy Muzy­
cznych „TON" Poznań, ul. Kraszewskiego 9b 

tel. 517-96. K2787

Sprawy naszych Czytelników
J. A. — Ryczywół. Nie­

miecki napis o którym Pan 
wspomina, znajduje się na 
aparacie do piwa jako znak 
firmy. Usunięcie jeg-o nie 
jest możliwe, ponieważ spo­
wodowałoby uszkodzenie a- 
paratury. (2005)

„W. M. G* — Poznań. 
Osoba będąca na etacie pra­
cownika fizycznego, a wyko­
nująca pracę pracownika u- 
mysłowego, musi być trak­
towana jako pracownik u- 
mysłowy. (2678)

A. K. — Poznań. Urlop 
30-dniowy przysługuje pra­
cownikowi umysłowemu po 
przepracowaniu 1 roku w

dawnym zakładzie pracy. 
Pani roku nie przepracowa­
ła, a wykorzystała 14 dni 
urlopu, żaden więc ekwiwa­
lent nie należy się Pani.

(2677)
St. Nowak — Poznań. In­

terweniujemy u odpowied­
nich władz, aby podobne 
wypadki nie powtarzały się.

(2545)
Rolniczy Zespół Spółdziel­

czy — Blociszewo. Uwzględ­
niając Wasze życzenie, Wo­
jewódzki Zarząd Łączności 
zmienił godziny urzędowe w 
Upt. Manieczki. Od 1. 10. 
br. czas pracy obowiązuje.w 
godz. od 8 do 15. (2363)

CO-CDZIE«KIEDy

OGŁOSZENIA DROBNE b
Futro męskie sprzedam. Poz­
nań, Kwiatowa 6, m 11.
___________ 36548g

Gabardynę popiełato-stalową
2,90 m. sprzedam, cena 2.900 
zł. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
36549g.

Radia bateryjne. 3-zakresowe, 
sprzedam. Poznań, Kraszew­
skiego 5, ra 2. 36554g

Kuchnię nową korzystnie 
sprzedam. Poznań, Grobla 18, 
wejście z ulicy, od godz. 7— 
18_________________ 36566g

Maszynę do pisania, walizko­
wą sprzedam. Poznań. Szłap- 
ka, Staszica 17, m 9a.

__ ____________36567g
Sprzedam szafkę dentystyczną, 
żelazną, oszkloną. Hoffmann, 
Poznań Chudoby 17, m 4.

36568g
Sprzedam pszczoły zazimowa­
ne. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. nr 
36570g ____________

Plee stałopalny sprzedam. Ró­
żański, Poznań, Słowackiego 
7 — plac. 36573g
Motocykl NSU, 500 ccm. z 
nrzyczepką. stan dobry, spie­
sznie zamienię na nowy SHL, 
dopłata 7000 zł lub sprzedam. 
Poznań. Łąkowa 18 m 6. 
___________________ 36574g
Sprzedam akordeon 80-baso- 
wy, z registrami,. Poznań, 
Grudzieniec 66, w 2 — Sta­
nisława Przybył. 36579g

Dwie osie kompletne, pier­
wszorzędne z kołami na gu­
mach, 20X900, sprzedam. 
Poznań, Zwierzyniecka 8. tel. 
90-54.________  36582g
Sprzedam rowerek dziecięcy, 
dwukołowy , Bałtyk" nowy. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 
36535g _________________
Kompreserck do malowania 
natryskowego oraz silnik 220 
V sprzedam. Poznań, Prusa 
15. m 8.__________  36587g

Szafę gabinetową, psa polow- 
czyka sprzedam. Poznań. Je­
życka 36. m 7 od godz. 17 
do 19.__________ 36589g
Sprzedam łóżeczko, stolik dzie 
eięcy z dwoma fotelikami o- 
raz wózek głęboki. Poznań. 
Matejki 2, m 6. 36592g
Motocykl .,Ilo" 118 ccm 
sprzedam Poznań Dąbrow­
skiego 67 — warsztat mecha 
niczny, Wiśniewski. 36593g

Szale do rzeczy trzvdrzwiową 
oraz łóżko 2-osobowe (ma- 
nboń) sprzedam. Poznań. 
Skryta 14, m 6. 36598g

Dywan wiedeński 3X4 oka­
zyjnie sprzedam. Poznań. Sza 
marzewskiego 21, m 7.
____________________ 36602g
Samochody: Horsch po kapi­
talnym remoncie oraz Feno­
men Granit PCH, sprzedam 
Luboń, Waryńskiego 6.
_____________366lOg
Sprzedam motor 10 KM, na 
gaz świetlny. Poznań Słowac­
kiego 28. 36612g

Szafę małą, lustro, sprzedam. 
Poznań, Łąkowa 16, m 5.
__ _________________ 36618g
Tokarnię stołową sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 36626g.

Fortepian „Biiithner" króiki. 
w dobrym stanie sprzedam. Po 
znań, Szamarzewskiego 11, m 
L_____________ 36621g
Pianino sprzedam. Poznań. Mo 
stówa 5a, ra 6.______ 36633g

Postument od maszyny do szy 
cia „Singer" kompletny, sprze 
dam. Poznań - Sołacz, Wiel­
kopolska 7, R 3. 36636g

Błam barani, prawic nowy 
sprzedam. Poznań. Dolna Wil­
da _36, m 26. 36639g
Srutownik sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego _18. 36642g

Sprzedam znaczki Europy, pra 
wie komplet — cena 35.000 
zł oraz radio ..Philips" bate­
ryjne Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 36634g.

Lokale
Zamienię duży pokój, na
mniejszy. Poznań Dzierżyńskie 
go 168, m 14, od godz. 16— 
19,_(pukać)._______  36529g
Zamienię komfortowy pokói 
13 m*, z używalnością kuch­
ni, łazienki, (Ostroróg) na 
podobne, najchętniej na Je­
życach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
365 34g._________________

2 mieszkania — pokój z uży­
waniem kuchni na ul. Klono- 
wicza oraz pokój z używaniem 
kuchni na ui. Opalenickiej, za 
mienię na Dokój z kuchnią 
lub dwa pokoje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 36546g._______________

Pokói 15 m2 z dużym balko­
nem (centralne ogrzewanie), 
w willi, zamienię na mniej­
szy. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
36555g.______________

Poszukuje dwóch lub trzech 
pokoj ź kuchnią w Poznaniu, 
do remontu. Oferty Biuro °- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 36557g.

PIAST — godz. 17 i 19 
„Pragnienie" (czeski
— od lat 14)

PUSZCZYKOWO —
nięczynne

LUBOŃ — godz. 19 
„Strażnica w górach" 
(radziecki -— od lat 
12)

FOTOPLASTTKON, ul. 
Armii Czerwonej 53
— godz. 10—22 „Rzym 
starożytny"

-&•
TPP-R w auli U. P. — 

godz. 16 — Koncert 
rozrywkowy pt. „We 
sołym pociągiem 
przez Kraj Rad"

r'!dczv’v

PTE — w sali XXXV 
Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Pozna­
niu, ul. Marchlew­
skiego nr 146/150 — 
godz. 18 „Elementy 
kontroli finansowej w 
gospodarce materia?o 
wej" — wygłosi mgr 
Jerzy Zieliński

Radio
PROGRAM H 

Fala Poznania 249 mWiadomości:
5.05, 6, 7. 7.46 12.04, 
14, 17.30 (P), 18.15,
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.43 (P), 6.15 (P), 
6.40, 7.15, 8.05 — po­
ranna, 12.10 — utwo­
ry skrzypcowe, 12.25
— radziecka muzyka 
ludowa, 13 JO (P) — 
pieśni romantyczne 
w wykonaniu Lucy­
ny Klimek-Skalbani,
14.30 — „Koporczak"
— suita ludowa, 14.56
— popularna, 15.15 — 
koncert ork. PR pod 
dyr. W. Górzyńskie­
go, 16.10 (P) — pieśni 
Maklakiewicza i La­
sockiego, 16.46 (P) — 
rozrywkowa i tanecz 
na, 17.46 (P) — frag­
menty baletów, 18.38
— mistrzowie sceny 
operowej — A. Kip­
nie, 19.45 — kompo­
zytor tygodnia — J. 
Sebastian Bach, 21.56

— taneczna 22.40 — 
z naszych sal koncer 
towych, 23-20 — kon­
cert solistów.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.28 
(P) — c-o dzień przy­
nosi, 6.33 — kalen­
darz radiowy, 7.45 — 
radiowy kurs języka 
rosyjskiego, 11 — ,,U- 
czymy się śpiewać",
12.45 i 13 (P) — dla 
wsi, 13.30 — dla kó-

. łek młodych przyrod 
ników, 14.05 — infor­
macje, 14.10 — szkol 
na, 16 (P) — w pra­
cowniach naszych u-

, czonych, 1630 (P) — 
o czym dźwięczą dru 
ty, 17 — „Bajka • 
deszczowych kropel* 
kach“, 17.55 (P) — O- 
powiadanie Leszka 
Proroka pt. „Biała la 
ska", lfl.50 — poga­
danka przyrodnicza 
dr. J. Żabińskiego, 19
— muzyka i aktualno 
ści, 19.25 — wiersze 
Leopolda Staffa, 26.30 
— Teatr Młodego Siu 
ehaeza — ehiehowi- 
sfco, 22.20 — literac­
ka.

Sport:
21.45 — wiadomości.

Mieszkania 1—2-pokojcwego 
z kuchnią, poszukuje pilnie 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla _36562g.__
Samodzielne 2 pokoje z ku­
chnią, I ptr., zamienię na 
większe, blisko Jeżyc. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 36572g. ____

Studentkę przyjmę na pokój. 
Poznań, Mickiewicza 22, m 9.

_______36575g
Pokój 20 m!, z używaniem 
kuchni, I ptr., zamienię na 
podobny lub większy. Poznań, 
Szysżkowskiego 6, m 4, dzwo­
nić 2 razy. 36578g
Samotnego przyjmę na wspól­
ny pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
36584g,____________________
Pokoju lub l‘/» z kuchnia do 
remontu pilnie poszukuję. G- 
ferty 3iura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. d!a 36586g.
Panna pracująca poszukuje 
pokoju, ewentualnie wspólnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 36588g.

Dwóch samotnych projektan­
tów poszukuje spiesznie po­
koju umeblowanego w śródmie 
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3659Qg.____________ _______
Zamienię 2 pokoje w Lubo­
niu. ewti. używalnością ogro­
du. kolo dworca i autobusu, 
na 2 pokoje w Poznaniu. 0- 
fertv Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3,_dla 36603g.
Pokój z kuchnią, samodzielne,
IV piętro, zamienię na nodo- 
bne lub większe, możliwie z 
chlewem, dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewsklego 3, dia 36605g.

Bczniewl - uczennicy wynaj- 
rnę mały pokoik. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 36519g.

Zamienię pokói około 14 tn! 
na podobny. Informacje: Frań 
Ciszek Tomczak Poznań, Strza 
łPWą 3, m 22.______ ???25g
Samodzielny pokój na podda­
szu, zamienię na podobny 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, świer- 
czewskiego 3, dla 36629g.
1 duły lub 2 małe nokoje 
z kuchnią, przynalężnościami. 
na Sołaćzu, zamienię na 2 
lub 3 pokoje z kuchnią. Ofer- 
‘V Biuro Ogłoszeń. Swiercze- 
w<-kjpgQ 3, dia 36632g, 
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni. przvnaieżnośeiami, na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
36650g

__ Praca
Pomne domowa, z gotowa­
niem, zaraz potrzebna Z£ło*z-> 
nia K. Konieczna, Gniezno, 
ul. Witkowska 7 w ogrodzie.
____________________ 15419p
Czapnlczki potrzebne. Oferty 
B<uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia_ 3655lg.______
Gosposia lub pomoc domowa 
potrzebna. Poznań Konopnic- 
k:ei_22,_ m 2.__ 36559g

Uczciwy przyjmie przedstawi­
cielstwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
36563g.___ ____________

Ręcznlarka - szwaczka przyj­
mie pracę, ewentualnie z noc 
legiem. Poznań, Kraszewskie­
go 12, m 3. 36576g

ABHKUŁY KREŚLARSKIE
możesz nabyć

w sklepie MHD nr 13
przeniesionym 
z ul. Fr. Ratajczaka 42 

no ul. Wodncą 3/4
 K2783

POWIĘKSZALNIK FOTOGRAFICZNY 
» formacie 9 X 12 etn 

względnie większy, markowy, tylko w do­
brym stanie natychmiast kupimy 

Oferty kierować do Działu Inwestycyjnego 
Instytutu Maszyn Rolniczych Po2tnań, uL 
Starołęcka 31. K2759

Pomoc domowa przed połud­
niem. potrzebna zaraz. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 117, m 
4, Od godz. 17—18. 36591g

Uczeń może się zgłosić. Sto­
larnia, Poznań, Nowowiejskie­
go 21.___ _ 36601g
Praczka poleca się. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3661 lg.

Przyjmę 2 uczni i pomocni­
ków malarskich. Lewandow­
ski, Poznań, Roosevelta 10, 
m_3.________ 36616g
Stolarz meblowy potrzebny. 
Przepióra Poznań, Dąbrow- 
skłego 46._________  36620g

Pomoc do dziecka potrzebna. 
Poznań 23 Lutego 18. m 5. 
Zgłoszenia od godz. 18 
_____ ____  36852g
Rutynowana pielęgniarka do 
niemowlęcia potrzebna. Dr 
Bielawska, Poznań, Matejki 
40/41, m 14. Zgłoszenia w 
sobotę od gndz 1S—18.

36630g

Nauka
Kursy księgowości organlzuh 
■>d listopada Zakład Doskena 
enia Rzemiosła Poznań Ko 
tcipszkl 57 te’. 48 47 K?57r

Lekarskie
Dr Betjackiesnu składam ser­
deczne podziękowanie za 
szczęśliwie przeprowadzoną o- 
perację. Rozalia Dobroć. Poz­
nań, Jackowskiego 25.

36561"-

Zguby
Zgubiono zezwolenie ną pro­
wadzenie przedsiębiorstwa 
sprzedaży , owoców nr 92/53 
z dała 28- 3 1953, na naz­
wisko Antoni Szuszczyński, 
Pleszew Wlkp., ul. Kaliska 
56, pow. Jarocin, 36442g

Zgubiono leg. studencką nr 
108, wydaną przez SI, na na­
zwisko Janina Serwatko, Po­
znań, Jęczmienna 2. 36655g

Zginął pies polowczyk. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot. 
Wszelkie wiadomości kiero­
wać: Jan Włodarczak. Poz­
nań, Dąbrowskiego 35/37.

36550g

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań. Czerwonej Ar­
mii 59 — w podwórzu. 
_____________________36241g
Kapelusza, herety damskie, 
najnowsze fasony polecam. 
Poznań Rokossowskiego 32 
— U ptr____  36353g
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Gzieiowa, Poznań, Matejki 
47^ tn 3. 33594g

Czyszczę wszelkie przedmioty 
metalowe z korozji i farby. 
Poznań, Dąbrowskiego 31. 
_____ 36596g
Pończochy, skarpety naora- 
wiamy (z 2 nar — 1 parę). 
Oczka podnosimy ..Ewa". Po­
znań. Rokossowskiego 62. 
wejście Kniewskiego 2.

36604g

O&i
I

Dnia 25 października 1954 zasnęła w Bogu, nasza j) 
najdroższa i najlepsza matka teściowa siostra, cio- I 
cia i babcia, śp.

Maria Paprzycka J
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 23 bm., o godz : 
14.30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku nogrążona
rodzina

Poznań, ul. Staszica 8. 366O7p i



ICoszylscirkł 
pierwsze na półmetku
W grupie mężczyzn prowadzi Kolejarz
Każda z 10 walczących dro­

żyn męskich, ażeby znaleźć się 
na półmetku rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A w koszy­
kówce, rozegrać jeszcze musi 
po dwa spotkania.

Spośród tych zespołów wy­
łaniają się trzy grupy. Cztery 
pierwsze w tabeli drużyny, 
wśród których należy szukać 
przyszłego reprezentanta walk 
o wejście do II ligi. Będzie 
nim przypuszczalnie dobrze 
prezentujący się AZS wzgl. 
ustępujący mu nieznacznie le­
szczyński Kolejarz.

W grupie trzeciej, mamy 
najsłabszych reprezentantów 
zagrożonych spadkiem do kla­
sy niższej, Kolejarza II Po- 
zpań i jego imiennika z Gnie­
zna. Ku tej dwójce mocno gra 
wltują poznańska Gwardia 1 
Spójnia Gniezno. Zespoły po-

Z brukselskiego 
turmeju

Polscy hokeiści zamieszkali 
w hotelu „Pelikan", skąd auto­
kar przewozi ich podobnie jak 
i pozostałe reprezentacje na 
miejsce treningów i rozgrywek 
turniejowych

Pierwszy mecz rozegrali na­
si hokeiści na boisku I Royal 
Racing Club de BruxeU.es, któ­
ry jest jednym z największych 
klubów Belgii.

Wszystkie spotkania prowa­
dzone są przez sędziów neutral­
nych. Niezależnie od tego każdy 
mecz obserwuje komisja odwo­
ławcza, złożona z trzech osób, 
której zadaniem jest rozstrzy­
ganie ewentualnych protestów.

&
Rozegrany uczoraj mecz był 

14 międzypaństwowym spotka­
niem polskiej reprezentacji, a 
12 oficjalnym występem po 
wojnie, z których większość ro­
zegraliśmy poza krajem.

Ceny miejsc są dość wygóro­
wane, zależnie pd spotkań i 
wynoszą na trybunę od 50— 
125 frs, a najniższe od 20—40 
frs za każdorazowy wstęp.

-K-
i .Jedynym reprezentacyjnym 
zawodnikiem Polski, który po 
raz drugi walczy na boisku 
brukselskim jest mistrz sportu 
Alfons Flinik. Po raz pierwszy 
wy stąpił on w 1952, po igrzy­
skach olimpijskich w meczu: 
reprezentacja Europy — mistrz 
świata Indie.

whkuw
Schimanski powstrzymał go. — Tam są 

tylko same rupiecie. — W rzeczywistości 
przechowywał tam resztę swoich uciuła­
nych zapasów.

Czerwonogęby zwrócił się do Anity: — 
Czy nie mówiła pani także o urządzeniu 
drugiego pokoju, pani Becker?

— Myślę — odparła — że ojciec Schi­
manski wołałby uniknąć kłótni. A dobro­
wolnie tamten człowiek w ruinie mebli nie 
wyda.

Asselmann zapytał ochryple: — Czy mam 
tam posłać swoich atletów?

— Tylko bez skandalu — zakrakał stary. 
— Za Boga nie chcę teraz skandalu! Le­
piej zrezygnować.

Tragarze otrzymali jeszcze po jednym 
kieliszku i pożegnali się. Anita odprowa­
dziła ich na dwór.

Schimanski pozostał sam w swojej no­
rze, w której zostały tylko trzy walizy i to­
bołek z pościelą. Usuwając chwiejną ręką 
zwisającą jeszcze to tu, to ówdzie pajęczy­
nę, odrywając strzępy tapety, błąkał się po 
izbie pełen niepokoju.

Udręczony i zatrwożony, co się z nim te­
raz stanie, mimo ciężkich jak cłów waliz, 
widział siebie na złotym, ale i drogim Za­
chodzie w nęcłzy i niedoli. Oszczędności 
swoje, owe dwadzieścia sześć tysięcy dola­
rów z tajnej skrytki w fotelu, kosztowności 
w kasetce, zagrzebane w ogrodzie, które 
ubiegłej nocy wykopał, w końcu dochód ze 
sprzedaży mebli —' wydały mu się po prze­
liczeniu na zachodnią walutę na tyle ską­
pe, że z trudem mógłby sobie zapewnić 
resztę życia, zagrożonego nadto chorobą. 
W jego wzburzonym umyśle utrwalał się 
coraz wyraźniej, coraz bardziej zdecydowa­
nie zamiar zdobycia i zagarnięcia więcej — 
na niepewną obczyznę, póki służą mu jesz­
cze czas i okoliczności. W ten sposób zro­
dził się ryzykowny pomysł, aby jeszcze raz 
zejść do bunkru.

Podniecony żądzą posiadania, zabezpie­
czył najpierw obok w komórce swoje wali­
zy i pościel oraz zamknął drzwi za sobą. 
Chciał już opuścić dom, gdy ujrzał Anitę

Becker, która ukryta w zaroślach, kiwała 
na niego zdenerwowana.

— Czy ten tam ma wszystkie klepki w 
porządku? — pytała oburzona, gdy Schi­
manski stanął obok niej i wskazała przed 
siebie.

— Nie widzę nic — burknął. — Zapako­
wałem już swoją lornetkę.*’

— Drań rzeczywiście powiesił swoje 
ubranie na Aribercie.

— Na kim?
— Na tej kamiennej figurze obok wej­

ścia.
— A więc tak. — Stary znękany stra­

chem o życie, rozpalony żądzą pieniędzy, 
nie mógł zdobyć się na uśmiech. Zapytał 
tylko: — A moje meble? Stoją także na 
dworze?

— Nie — zbyła szorstko krótkowidza i 
czatowała dalej w krzakach.

— Niech pani słucha — zaczął w obawie 
przed nowymi powikłaniami. — Nie chcę 
żadnej kłótni. Proszę powiedzieć Dantzke- 
mu, że macham ręka na te graty. Z pewno­
ścią zwróci pani wtedy ubranie.

— Nie rozchodzi mi się teraz o to.
— A o co?
— O moją niewinność, dziadku. — Naj­

chętniej byłaby teraz, przekonana o jego 
obłudzie, rzuciła mu w twarz zauważony u 
niego numer telefonu.

— A więc tak. — Schimanski patrzył i 
nie pojmował nic. — Co właściwie porabia 
Dantzke? Widziała go pani? — Uparcie 
trzymał się swej myśli.

— Właśnie, właśnie — uspokoił ją — aku­
rat chciałem przynieść pieniądze.

(Ciąg dalszy nastąpi) 90;

zostałe tworzą środkową gru­
pę.

Tabela rozgrywek, w któ­
rej mamy sześciu reprezentan­
tów Kolejarza przedstawia się 
następująco:

1 Kolej. Ib P-ń 6:1 322:165
2 AZS AM 6:1 317:246
3 Kolej. Lesz. 5:2 383:242
4 Stal Poznań 5:2 383:305
5 Kolej. Ostr. 4:3 373:337
6 Kolej. Raw. 3:4 370:369
7 Spójnia Gn. 2:5 254:362
8 Gwardia P-ń 2:5 211:323
9 Kolejarz Gn. 1:6 245:323 

10 Kolej. II P-ń 0:7 192:385
Walczące o mistrzostwo kia 

sy A koszykarki znalazły się 
już na połowie drogi. Bez po­
rażki prowadzi AZS AM, któ­
remu po ,.piętach depcą" gwar 
dzistki.

Oto tabela tych rozgrywek:
1 AZS AM 5:0 180:117
2 Gwardia P-ń 4:1 170:114
3 Stal P-ń 3:2 224:122
4 Kolejarz P-ń 1:3 167:150
5 Kolejarz Ostr. 1:3 82:125
6 Kolejarz Lesz. 0:5 61:255

(x)

Hal lepszy 
tegoroczny wynik 
w rzucie oszczepem 
uzyskał łiskkinen

W ostatnich dwu latach z lek­
koatletycznych konkurencji rzu­
towych najwięcej zainteresowa­
nia wzbudził na całym świecie 
oszczep. W tej konkurencji uzy­
skano wyniki, o których jeszcze 
przed kilku laty mówiono, że le­
żą poza granicami ludzkich moż­
liwości.

Tymczasem za granicą, a rów­
nież i w PoLsce wielu zawodni­
ków pewnie rzuca na odległość 
ponad 70 m i atakuje granicę 80 
m. którą do tej chwili przekro­
czyło na świecie dwóch oszczep- 
ników: Held (USA) — 80,41 m i 
Sidło (Polska) — 80,15 m. Trze­
cim zawodnikiem, najbardziej 
zbliżonym wynikiem do wspom­
nianej wyżej dwójki jest Fin — 
Nikkinen, który ostatnio na za­
wodach w Tampere rzucił na od 
ległość 79,60 m. Ten rezultat wy­
sunął go na pierwsze miejsce w 
tegorocznej tabeli oszczepników 
świata. Sidło zajmuje więc wy­
nikiem 79,03 m — drugie miej­
sce.

Walczak (Polska), po swym re­
welacyjnym zwycięstwie (75,54 
m) nad Śidłą, wysunął się na 5 
miejsce w Europie, w tegorocz­
nej tabeli, mając przed sobą je­
dynie Nikkinena, Sidłę, Kuźnie- 
cowa (ZSRR) — 78,19 m, Hyytiai- 
nena (Fin) — 77,01 m. (x)

Po pięknej grze — remis

Dynamo (Kijów) - Gwardia (W-wa) 1:1
(Od własnego korespondenta)

Spotkaćte piłkarskie zdobyw
cy Pucharu ZSTtR — Dynamo 
(Kijów) z posiadaczem Pucha­
ru Polski — warszawską Gwar 
dią, wywołało w stolicy — du­
że zainteresowanie. Około 40 
tys. widzów wypełniło cko oetat 
niego miejsca stadion Wojska 
Polskiego.

Grę rozpoczęli Polacy 1 z 
miejsca przechodzą do nieocze 
kiwanej ofensywy. Przez pierw 
szy kwadrans Jesteśmy świad­
kami przewagi warszawian — 
którzy jednak .wobec bezbłęd­
nej gry obrońców — Dynamo, 
ni© mogą wyszukać drógl do 
bramki Makarowa. Był taki 
moment w 13 minucie, który 
poderwał cały stadion na no­
gi. Centrę Baszkiewicza przej­
muje Olszewski 1 ostrą ,,głów­
ką" kieruje piłkę ponad Mą­
ką rowem do pustej bramki. — 
Wtedy jak spod ziemj wyrasta 
Larlonow na linii bramkowej 
i ratuje gola.

Akcje Dynamowców nabiera
Ją zwolna coraz większego roz 
machu i z kolei obrona gospo­
darzy ma okazję do wykazania 
wyjątkowo wysokiej formy. Go 
ście atakują lotnymi skrzydła­
mi, raz Fomin, to znów Gagni 
dze. Po pięknych raidach wy­
stawiają środkowej trójce do­
kładne 1 miękkie centry — lecz 
defensorzy Gwardii są czujni 1 
w porę usuwają nlebezpleczeń 
stwo. Na wyróżnienie zasłużył 
tu Maruszkiewicz, stanowiący 
główny i niezawodny rygiel w 
systemie obronnym warsza­
wian. ,

Po zmianie stron, Dynamow 
cy z nową werwą ruszają do

Piłkarze Zenitu
przegrywają w CSR

Ponad 30 tysięcy widzów 
zebrało się na stadionie w 
Ostrawie na międzynarodo­
wym spotkaniu piłkarskim 
Zenit (Leningrad) — Banika 
(Ostra va).

Po ciekawej grze zwyciężyli 
gospodarze — 1:0 (1:0), zdo­
bywając jedyną bramkę w 
25 minucie ze strzału Kriża- 
ka.

gadnień taktycznych. Obecnie 
Nie ma odwagi wyjść ze swojej twier- AZS-iacy prowadzą intensywną za 

dzy — parsknęła prawie chora ze złości na ~ *
obydwóch. — Czeka za drzwiami na dobre­
go, starego ojca Schimanskiego z żelaznym 
łomem.

— Hi, hi, .hi! Może sobie długo czekać! —
Jego głowarodziana w nieforemną czapę fu­
trzaną, którą nosił troskliwie aż do późnej 
wiosny, zatrzęsła się ze złośliwej radości.
Nagle wpadło mu coś do głowy. — A więc 
tak — bąknął niewyraźnie — mam tutaj w 
osiedlu jeszcze kilka spraw do załatwienia...

— Słusznie, od pana mam dostać prze­
cież jeszcze swoją prowizję — przypomnia­
ła sobie.

ataku. Gwardia jednak ni© po­
zwala zepchnąć się do obrony.
Wszyscy chłopcy grają z ol­
brzymią ambicją, a że dopisu­
je także kondycja, więc obser­
wujemy liczne i ładnie przemy 
ślane ataki, kończące się, nie­
stety na linii pola karnego. Po 
lacy popełniają jednak zasad­
niczy błąd — w momentach na 
głych kontrataków, napastnicy 
przetrzymują piłkę niepotrzeb 
nym wózkowaniem ,dając czas 
gościom na ściągnięcie posił­
ków do obrony.

Dynamowcy, w przeclwień 
stwle do Połaków, zdobywają 
teren długimi podaniami i na­
tychmiast oddają do środka — 
gdzie napastnicy strzelają z 
każdej pozycji. Jedna z takich 
błyskawicznych akcji, omal 
nie zakończyła się bramką, kie 
dy w 9 min. Zazrajew, w peł­
nym biegu przejął podanie Ko­
mana i strzelił w sam róg. — 
Jednak Stefaniszyn brawurowo 
obronił.

W 22 min., idący jak burza, 
WLnkowatow, podaje wysoką 
piłkę do Fomina. Ten błyska­
wicznie główkuje — lecę, wspa

HUMOR SPORTOWY

Uważaj na dzieci... Ja idę do kina!!
w/g „Sport im Bild“

Dobrze pracuje SKS 
przy Szkole Podstawowej nr 86

Do niedawna sport na tere­
nie Szkoły Podstawowej nr 
36 ograniczał się wyłącznie 
do sekcji w. f. Młodzież po­
zbawiona godziwej rozrywki 
wyżywała się w ulicznych nie 
zawsze pożytecznych zaba­
wach. Wszystko się zmieniło 
z chwilą przybycia do szkoły 
nowej nauczycielki w. f. ob. 
Łęczyckiej, z której inicjaty­
wy powstało koło sportowe. 
SKS przy Szkole. Podstawo­
wej nr 36 ma charakter ma­
sowy. I tak np. sekcja gim­
nastyczna skupia 70 człon­
ków, gier sportowych — 60, 
lekkoatletyczna — 40, pły­
wacka — 40, turystyczna —

Hokeiści lodowi 
już myślą o sezonie

Coraz więcej mówi się w kraju 
o hokeju lodowym. Szczególnie 
jednak Warszawa i Stalinogród, 
gdzie są sztuczne lodowiska, żyją 
pod znakiem czarnego krążka.

A w Poznaniu? Cisza — lecz tyl­
ko pozorna. Nasze najsilniejsze ko­
lo — miejscowy AZS Już pracuje. 
Rozpoczęto od zaznajamiania się 
z przepisami gry i omawiania za­

prawę w każdy poniedziałek 
czwartek od godz. 18 w sali szkoły 
na Ratajach, a w niedzielę od 10 
na boisku przy ul. Pułaskiego.

Wszyscy zawodnicy mają dobrą 
kondycję, gdyż — prócz hokeja na 
lodzie — uprawiają lekkoatletykę, 
koszykówkę, tenis, pływanie, a 
najczęściej — hokej na trawie.

Prawie wszyscy hokeiści z trawy, 
a jest ich wielu, po ukończeniu 
rozgrywek na zielonej murawie 
zejdą na lód.

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
AZS uruchomi lodowisko na kor­
tach przy ul. Noskowskiego. W ra­
zie niekorzystnych warunków at­
mosferycznych, nasza czołówka 
skorzysta z treningów na Torwa- 
rze, lub Torstalu.

W swoim okręgu hokeiści AZS

nlały strzał znalazł również 
wspaniałą obronę Stefaniszy- 
na...

W 27 min. Fomin bije ostro 
z „wolnego" na bramkę pol­
ską, Stefaniszyn wybija wpraw­
dzie efektowną robtnsonadą — 
lecz jest bezradny wobec po­
prawki Zazrajewa 1 Dynamo 
(Kijów) prowadzi — 1:0.

Utrata bramki nie peszy Po 
laków, Gwardziści ruszają 
znów do przodu.

W 33 min. Zientara idzie na 
przebój, podaje Piątkowi, któ­
ry głową przedłuża dó’Lewan- 
dowskiego, a ten z półobrotu 
wali bombę w sam róg 1 piłka 
zatrzepotała w siatce.

Sukces Gwardii przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Warsza­
wiacy zagrali bezsprzecznie 
swój najlepszy mecz w sezonie, 
a wszyscy gracze zasłużyli na 
pochwały. Jeślibyśmy mieli 
wystawiać jednak najlepsze no 
ty, to otrzymaliby Je: Marusz­
kiewicz 1 Nowacki w obronie,
Zientara w pomocy oraz Piątek 
i Lewandowski w pomocy.

W drużynie gości ponad po­
ziom wybijał się Fomin oraz j26 minucie^ ustala wynik spot- 
Gołublew — Jako stoper, no i
Makarów — w bramce.

(jaw)

20, sportów zimowych — 70.
— Trzeba przyznać — 

stwierdza ob. Łęczycka — że
ZS Gwardia otacza nasz 
SKS troskliwą opieką. Może­
my korzystać z ich sprzętu, 
który znajduje się na sali 
gimnastycznej, a ponadto in­
struktorzy tego zrzeszenia 
prowadzą kilka razy w ty­
godniu treningi poszczegól­
nych sekcji. Staramy się, aby 
młodzież godziła naukę ze 
sportem i dlatego zawiesza­
my w prawach członków tych 
uczniów, którzy opuszczają 
się w nauce. Koło nasze po­
wstało we wrześniu, ale po­
siada już pewne osiągnięcia.

nie posiadają poważniejszych ry­
wali i winni, podobnie jak w ub. 
sezonie, zdobyć mistrzostwo w 
klasie wojewódzkiej, a w dalszych 
rozgrywkach uzyskać upragniony 
awans do II ligi, na co mają realne 
szanse. Dobrze zaprezentowały się 
w ub. sezonie obie wrzesińskie 
drużyny Stali i Spójni. Zawodni­
cy gnieźnieńskiej Spójni, korzy­
stający z porad doskonałego fa­
chowca i b. olimpijczyka — Kas­
przaka, na pewno staną do sezonu 
dobrze przygotowani. Zawodników 
LZS z Zaborowa (Leszno), Puszczy 
kówka (Junak), Łęczycy, zawodni­
ków’ Wągrowca i Krotoszyna, któ­
rzy z tak dużym zapałem przystą­
pili do spotkań w ub. sezonie, trze­
ba otoczyć większą opieką, by ich 
zapał nie „ostygł" (z powodu trud­
ności organizacyjnych) po kilku 
meczach.

Jest to sprawa doniosłej wagi, 
którą winny się zainteresować 
okręgowe rady zrzeszeń, jak rów­
nież KKF-y i Sekcja Hokeja Lo­
dowego WKKF.

Poznań — ongiś siedziba mistrza 
Polski w tej gałęzi sportu — nie 
ma obecnie swego reprezentanta 
w żadnej z dwóch lig państwo­
wych. To źle. (p)

Porażka
polskich hokeistów
na międzynarodowym 
turnieju

w SrtóseSś
W środę, 27 bm. rozpoczął 

się w Brukseli międzynarodo­
wy turniej hokeja na trawie 
z udziałem 10 najlepszych 
drużyn europejskich: Anglh 
Hiszpanii, Francji, Niemiec 
zachodnich, Holandii, Austrii 
Danii, Szwajcarii, Belgii 1 
Polski.

W pierwszym dniu turnieju 
rozegrano tylko dwa spotka­
nia w grupie III. W pierw­
szym meczu Niemcy zachod­
nie wygrały z Hiszpania — 
2:1 (0:1), a Polska po cieka­
wej grze przegrała z Belgia 
1:8 (1:0).

W spotkaniu z Belgią Pola­
cy nawiązali równorzędną 
grę jedynie do przerwy. Pro­
wadzenie dla zespołu polskie­
go zdobył H. Flinik w 7 mi­
nucie z przeboju. Po przerwie 
Polacy nie wytrzymali nerwo­
wo i oddali inicjatywę gospo­
darzem. Wyrównującą bram­
kę dla Belgii zdobył w 4 mi­
nucie po przerwie Mehelnik. 
W 16 minucie Televal pod­
wyższa wynik na 2:1, a w
kania na 3:1.

W czwartek, 28 bm. Polacy 
rozegrają mecz z Niemcami 
zachodnimi, a Hiszpania z 
Belgią.

Szachowe 
mishzsstwa Polski

Po XV rundach szacho­
wych mistrzostw Polski do 
tytułu mistrzowskiego preten 
dują: śliwa, Tarnowski, Gaw­
likowski, którzy zdobyli po 9 
punktów i mają jedną partię 
odłożoną oraz Arłamowski, 
który ma również 9 pkt.

W-XV rundzie śliwa wygrał 
z Gniotem, Ziembiński poko­
nał Makarczyka, a Kwilecki 
wygrał ze Szczepańcem. Ar­
łamowski nie rozstrzygnął 
partii z Dworzyńskim. Pozo­
stałe partie odłożono.

Zorganizowaliśmy zawody 
lekkoatletyczne, v? których 
uczestniczyło 36 uczniów zdo­
bywając po 3 normy na 
BSPO. Drugie osiągnięcie, to 
masowy udział w marszach 
jesiennych (244 uczniów i u- 
czennic zdobyło 206 norm na 
odznakę BSPO). — Dużą u- 
wagę — doda j e ob. Łęczycka 
— poświęcam dziewczynkom.

Ostatnio już 150 uczennic 
uczęszcza na kursy pływania. 
Młodzież sąsiednich szkół za­
chęcona dobrymi wynikami 
naszego SKS-u,przychodzi na 
treningi i zapisuje się do na­
szych sekcji. „.

Dla uczczenia U Zjaz 
ZMP SKS przy Szkole Poa- 
stwewej nr 36 wzywa wszy- 
stkie SKS-v naszego miasta 
aby współzawodniczyły 
sobą w propagówaniu spor 
na terenie swych szkół or 
w uzyskiwaniu jak 
szych wyników w sporcie ma­
sowym i wyczynowym.

(M. Ł.)

„Gonitwa za I sem“
u Startowców

Kierowcy młodej, sekcji 
rowej ZS Start w Poznaniu 
ganizowal; na zakończenie sez 
nu letniego, popularną wśród ą1 
tocyklistów „gonitwę za lisem ■

Do zawodów’ stanęło przesz 
30 kierowców, którzy rozpoczę 
pościg za ,,lisem" w kierunku o 
kolicy Złotnik i Strzeszynka.

Jako pierwsi ..lisią norę“ od­
kryli: Czerniak przed Barankiem 
i Baszkowskim. Zwycięzca otrzy 
mał ogon lisa. Ó0
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